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zba poselska odbędzie jeszcze w tym tygodniu 
„ąpewne dwa lub trzy posiedzenia dla załatwienia 
tawy o ubezpieczeniu robotników na wypadek 
choroby, tudzież dla przyjęcia 12 milionowego kre- 
dytu na uzbrojenia. Dnia 1go marca zbierają się, 
jak wiadomo, Delegacye wspólne, a zapewne już 
około 9go lub 10go marca podejmie znowu Rada 
państwa swą dalszą czynność. 
Wczoraj odbyło się posiedzenie komisyi ugodo- 
wej pod przewodnictwem Herbsta, na którem ob- 
` radowano nad przedłożeniem bankowem. Przy art. 
82 wniósł dep. Trojan zmianę statutu w tym kie- 
runku, aby wartość na banknotach we wszystkich 
językach krajowych była wymienioną. Podczas 
dyskusyi oświadczył minister skarbu Dr Dunajew- 
ski, iż nie uważa za rzecz stósowną, ażeby przy 
tym przedmiocie zaznaczono równouprawnienie ję- 
zyków. Najważniejszem jest, aby wartość noty 
była łatwą do poznania i aby pod tym względem 
nikt nie zostawał w wątpliwości. Minister osobiście 
nie przywiązywałby do tego żadnego znaczenia, 
aby w jakimś zakątku banknotu jego język oj- 
czysty był w dwóch słowach reprezentowany. Mi- 
nister zwrócił w końcu uwagę komisyi, iż przez 
podobną zmianę statutu rychłe przyjście do skutku 
ugody byłoby wysoce utrudnionem. W głosowaniu 
odrzucono wniosek Trojana 18 przeciw 9 głosom, 
a przyjęto 17 przeciw 11 głosom rezolucyę dep. 
Neunera, wzywającą rząd, ażeby przy najbliższej 
emisyi not bankowych ułożył się z rządem wę- 
gierskim i z Bankiem co do tekstu not także w ję- 
zykach krajowych. 


Jeśli wczorajszy telegram, donoszący nam 
o przedłożeniu Izbie panów Sejmu pruskiego no- 
wej ustawy kościelno-politycznej, był wyczerpują- 
cym, ustawa ta znaczyłaby pewien postęp na polu 
ustępstw ze strony rządu, ale nie miałaby jeszcze 
znaczenia zupełnego zawieszenia walki kalturnej. 
Postanowienia eo do notyfikacyi nie są zupełnie 
jasne; o uchyleniu wyjątków co do Księstwa po- 
znańskiego i Prus zachodnich w sprawie semina- 
ryów niema żadnej wzmianki. Czyby w tych stro- 
nach narażanie katolicyzmu na szwank niebezpie- 
ezny miało być zachowanem ? 


Nowojorkski Herald podaje rozmowę swego ko- 


oświadczyć, że Ojciec św. za interwencyę swą 
w sprawie septennatu nie oczekuje żadnej nagrody, 
zadawalniając się sławą, jaką się okryje Waty- 
kan, przyczyniając się podniesieniem głosu swego 
do utrzymania pokoju. Dodał przytem p. Schloezer, 
że w razie niepomyślnego wypadku wyborów, par- 
lament będzie tak długo rozwiązywanym , aż się 
wyborcom niemieckim sprzykrzy tyrania(/Windt- 


horsta. 


terystycznem jest, że we Francyi życzą 
b api tk biar: został w parlamencie niemie- 
ckim przyjętym. Życzenie to motywują przypu- 
szczeniem, że w takim razie ustałyby już alarmu- 
jące wieści o wojnie, wzniecane z powodu wy- 
borów w Niemczech, które w razie ponownego 
rozwiązania parlamentu byłyby znów ponawianę. 
Francya odwołała z Massawy konsula francu- 
skiego Saumagne, którego Włosi 0 tajne stosunki 
z Abissyńczykami podejrzywali. Odwołanie to miało 
sprawić we Włoszech dobre wrażenie. 


Przesilenie ministeryalne we Włoszech dotąd 
jeszcze w zupełności uchylonem nie zostało, zmaj- 
duje się jednak już na drodze do pomyślnego Zza- 
łatwienia. W celu zyskania poparcia „dyssyden- 
tów* Rudini powołanym zapewne będzie na mi- 
nistra spraw wewnętrznych. Bertoló-Viale, który 
zastąpi dotychczasowego ministra wojny, ma 


Z Akademii Francuskiej. 


10 lutego 1887 r. 


Ostatnie wybory uzupełniające fatydyczną czter-. 


dziestkę nieśmiertelnych, ogólny przyniosły zawód 


czytającemu światu. Gdyby głosowanie powszechne, 


mogło być zastósowanem do pałm akademickich, 
chlubne to dostojeństwo nie byłoby ominęło ubie- 
gającego się o nie hrabiego d'Haussonville. Wy- 
czerpujące jego studya o kwestyach społecznych, 
znajomość nędz i niedostatków dzisiejszego socyal. 
nego ustroju, a'przytem pewne prawa dziedzictwa, 
które zwykły oddziaływać: na postanowienia wy- 
branego koła Akademii francuskiej, wszystko to 
z góry pasowało syna, synowca i zięcia kilku naj- 
przedniejszych akademików na uczestnika prac i 
umysłowych zabaw pałacu Mazarin. Z niepojętych 

powodów kandydatura p. d'Haussonville upadła, 
. a przynajmniej odroczoną została, a natomiast wy- 

bór padł na nieznanego dalszym sferom dzienni- 

karza p. Edwarda Hervé, może z powodu owej 


skłonności i „rach : 
się nietyle z prądami czasn, CO. z siłami epoki, 
jak to słusznie zauważył wstępujący w wysokie. 
jej progi członek. Ze zwykłą, nieco sztuczną po- 
korą, która cechować r ka podobne przemowy, 
. Hervé otrzymany 2487CZ, rasy 
której jest przedstawicielem, a która stanowi dziś 
siłę, z którą liczyć się należy. Wierna tej zasą- 
dzie Akademia, po rewolucyi lipcowej, gdy par- 
lamentaryzm kwiatem wymowy bujnie się wień- 
czył, podwoje swe otwierała ona porowakaić po- 
litycznym mowcom. Później uezciła wyborem p. 


Joha Lemoine prasę wpływową, dziś przedstawi- 
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Akademii francuskiej do rachowania 


t odniósł do prasy, 


wychodzi eodziennie, wasy niedziele i dni świąteczno. 
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finansowym, 


enej chwili. 


Lwów 22 lutego. 


obowiązującem rozporządzenie krajowej Rady szkol- 


szerzeniu się chorób zarażliwych w szkołach. Wa- 
żne to rozporządzenie wywrze niewątpliwie dobro- 
czynny wpływ na stosunki zdrowotne w szkołach, 
a oczekiwać można tego tem pewniej, ile że ja 
sny I zrozumiały aż nadto cel rozporządzenia sam 
dla siebie daje gwarancyę ścisłego przestrzegania 
ze strony rodziców, dzieci i nauczycieli. 

Rozporządzenie wkłada na kierownika szkoły 
obowiązek jaknajściślejszego czuwania nad stanem 
zdrowia młodzieży uczęszczającej do szkoły, jego 
'kierownictwu powierzonej. Uczniowi dotkniętemn 
chorobą zakaźną (świerzb zaraźliwy, zapalenie 
oczu, ospa, szkarłatyna, odra, koklusz i dyfterya 
nie wolno uczęszczać do szkoły tak długo, dopóki 
nie wykąże świadectwem lekarskiem, że powrót 
jego do szkoły nie zaszkodzi innym uczniom. Ję- 
żeliby świadectwo lekarskie nie mogło być przed- 
łożone, wolno uczniów, którzy byli dotknięci cho- 
robą zakażntą, przypuścić do szkoły dopiero po 
zupełnem wyzdrowieniu, a mianowicie przy ospie, 
szkarlatynie i dyfteryi po upływie sześcin, a przy 
odrze po upływie czterech tygodni, licząc od dnia 
zachorowania. Przy świerzbie, zaraźliwem ząpalę- 
niu oczu i kokluszu we wazystkich wypadkach, 
w których świądectwo lekarskie nie może być 
przedłożone, mianowicie po wsiach co do uczniów 
szkół ludowych, orzekać ma miejscowa Rada 
szkolna o dopuszczalności uczęszczania ucznia do 
szkoły. 

Nauczycielom i uczniom, którzy są wprawdzie 
zdrowi, ale zostają w styczności bezpośredniej 


ospą, szkarlatyną, dyfte: 


to jest możliwem, stwierdzić należy świadęctwem 
lekarskiem, lab dopóki nie upłynie przepisany po- 
wyżej termiu sześcio- względnie eztćrotygodnię- 
wy, licząc od dnia zasłabnięcia owej trzeciej 0o80- 
by, albo eo do reszty chorób ząrsźż'iwych, dopóki 
Rada szkolna miejscowa nie zezwoli na uczęszczą- 
nie do szkoły. 

Nauczyciele ludowej szkoły pospolitej i wydzią- 
łowej obowiązani są o każdym wypadku zasła- 
bnięcia ucznia lub uczennicy na jednę z powyżej 
wymienionych chorób zakaźnych zawiadomić na 
tychmiast miejscową Radę szkolną, której rzeczą 
będzie zarządzić zaraz odpowiednie środki za- 
radcze i donieść bezzwłocznie okręgowej Radzie 
szkolnej. Ta ostatnia Rąda szkolna ma w danym 
razie wydać dałsze potrzebne zarządzenia. Kiero- 
wniey szkół średnich i seminaryów nauczycielskich 
męskich i żeńskich obowiązani są o takim wy- 
padku słabości ucznia albo kandydata nauczyciel 
skiego zawiadomić urząd 
rządzi, co potrzeba. 

Jeżeliby według orzeczenia lekarskiego choroby 
zaraźliwe szerzyły się między młodzieżą szkolną 
w sposób zatrważający, lub stały się nagminnemi, 
może co do szkół ludowych i wydziałowych Rada 
szkolna miejscowa za zezwoleniem Rady asaj, 


być|a co do szkół zostających pod bezpośrednim na 


ciela pras ularnej, ludowego dziennikarza za- 
zee a sł pałacu  Mazarin. Nie trzeba 
atoli wnioskować, że p. Hervé w ten spokojny 
przybytek wniesie uliczne namiętności lub skrajne 
nasady: TREDE 
Nigdy bodaj. sala posiedzeń akademiekich nie 
zabrzmiała « tak beawzględnem potępieniem rewo- 
lueyi, choćby tem gołosłownem wspomnieniem epoki 
terroryzmu: „Francya wówczas: rzuconą była na 
pastwę dzikim zwierzętom, a zwierzęta te były 
drapieżne i srogie.* Nigdy też arystokracya krwi 
i rodu nie doczekała się podobnego dytyrambu, 
może dlatego, że mniej było powodu sławienia 
arystokracyi pióra i umysłu, która się częściej 
w te podwoje przeciska. Obydwaj bowiem mowcy 
znaleźli się tym razem w pewnem zakłopotaniu: 
zwykle pisma i literacka spuścizna tak poprze- 
dnika, jak i nowego kandydata, dostarczają wątku 
wstępnej i powitalnej przemowie. Tym-razem do 
pewnego stopnia owego plonu zabrakło. Książę 
de Noailles zostawił po sobie jednę tylko księgi, 
histeryezno -rodzinnego znaczenia, wyczerpującą 
monografię spokrewnionej z domem swoim papi 
de Maintenon. P. Hesvvć. z wyjątkiem klasycznej 
rozprawy © Salłustyuszu i politycznej książki 
0; położeniu obecnem w Irlandyi, rzetelny talent 


spółpracownictwa. Wypadło tedy odstąpić od zwy- 
kłej reguły i mówić -po trochu de omnibus rebus. 
Uchwyciwszy się tedy naczelnego rysu życia i zą- 
wodu księcia de Noailles, 'którym był kalt pięknie 
zrozumiany przeszłości własnego domu, p. Hervó 
wysnuł. dzieje zasłażonej Francyi, zasługującej jej 
się po dziś dzień rodziny. Wśród niwelacyi obe- 
enej, wyrwana karta: z roczników rodu liczącego 
całezastępy marszałków Francyi, ministrów, am- 
baśadorów i dostojników koronnych, a nad tych 
'świetniejsze „jeszcze. pamiątki poświęceń rycerskich, 


bardzo zdolnym wojskowym. Miejsce zdolnego mi- 
nistra finansów, Maglianiego, którego poświęca De- 
pretis, dla pozyskania sobie nielubiących go dyssy- 
dentów, zastąpi mniej zdolny może pod względem 
ale zażywający wielkiej powagi 
w kraju senator Saroceo. Bertoló-Viale przyjął swą 
tekę pod warunkiem, że budżet wojskowy pod- 
niesionym będzie stosownie do wymagalności obe- 


KORESPONDENCYA „CZASU“. 


W dzienniku ustaw i rozporządzeń krajowych 
pojawi się wkrótce, więc stanie się powszechnie 


nej o środkach mających na cela zapobieganie 


z osobą dotkniętą chorobą zakażną, mianowicie 
i ryą i tyfasem, nie wolno 
wchodzić do szkoły tak dłago, dopóki niebezpię- 
czeństwo zakażenia nie będzie usunięte, eo, o ileļd 


gminny, który dalej za-. 


śmierci na 


rozprószył na zdawkową „monetę dziennikarskiego| niemocą.* 


Kraków, Czwartek 24 Lutego 1887. 


OTWORÓW gł "jo 


zorem krajowej Rady szkolnej, dyrekcya odnośnej 
szkoły za zezwoleniem krajowej Rady szkolnej za- 
rządzić w porozumieniu g kompetentną władzą 
sanitarną zamknięcie pojedynczych klas lub całej 


szkoły. 


cyonowaniu. 
Wstęp do 


Rozporządzenie wzbrania 
warzyszenia konduktom 
łych na chorobę zakaźną. 

Rozporządzenie stosuje się także do ochronek 


i ogródków freblowskich, i ma być corocznie przed 


rozpoczęciem kursu i w rasie wybuchu choroby 
nagminnej we wszystkich klasach ogłoszone. 


Wiedeń 21 lutego. 


t Rozęgłoszonc mylne i niedokładne wieści tak 
o krokach posłów polskich w cela wyjednania 
udziału rzemieślników i producentów galicyjskich 


) |w dostawach obuwia, ładownie, pasów, bielizny, 
mundurów uzupełniających zapasy przeznaczone 


dla obrony krajowej i pospolitego ruszenia, jak 
i o całym stanie tej sprawy. Dlatego muszę ta 
przebieg tej sprawy przedstawić, nie zapuszczając 
się dzisiaj w szczegóły. 


wojskowej, wniesione w pewnym naprzód cząsię, 
ale dostarczać po cenach odnośnych do cen 
targowych, podanych przez Izby handlowe. 
Otóż „odpowiednio temn warunkowi kontraktów, 
ministerstwo obrony krajowej, zażądało jeszcze 
w grudniu r. z. od tych kompanij przygotowania 
się do dostarczenia obuwia, pasów, mundurów, 
bielizny za bligko 11 milionów .złr., których to 
pieniędzy zażądało teraz „ministerstwo od. Izb 


5 polu bitwy, heroicznych czynów, spla- 
tających się z historyą Francyi — prawdziwie wiel- 
kie sprawia wrażenie. Zaszezyty i tytuły fraszką, 
ae co nie wietrzeje, ani traci na znaczeniu po- 
ważnem i świętem — bo zobowiązującem — to 
o suma ofiar krwi i życia, usłag i poświęceń, 
trudów wytrwałości i cndów waleczności, szłada- 
Jaca się w najdroźszą spuściznę, z pokolenia na 
pokolenie przechodzącą. 

Trzech: Noailles'ów było pod Foutennoy; jeden 
z nieh, odwożąc do Francyi szczątki wysłanych 
do San Domingo pułków, zginął chwalebnie w mor- 
skiej potyczce, a serce walecznego przytwierdzono 
w puszce do sztandaru, wiodącego ku dalszym 
zwycięstwom. Iuny Noailles zginął pod Berezyną. 
Tradycyą bowiem rodn było służyć bądź eo bądź 
ojczyźnie, bez względa na odmiany rządów, czy 
haseł. I poprzednik p. Hervé na krześle akade- 
miekiem, książę Noailles, u wstępu niemsl do życia 
publicznego ujrzał zwalenie się porządku rzeczy, 
do którego tradycyą i sercom był przywiązany. 
Dlatego jednak nie wycofał się z areny, nie zą- 
niechał służby krajowej, pomnąc, jak trafnie u- 
waża jego następca w pałacu Mazarin: „że każde 
stronnietwo, które się wyrzeka legalnej czynności, 
wybierać musi pomiędzy konspiracyą a bezsilną 
; Po świetnym zarysie chwalebuej prze- 
szłości Noaillesów, mowea bliższ» opisując czasy, 
wspomniał: istne hekatomby, dokonane przez rawo- 
lucyę, kiedy naraz trzy pokolenia znakomitego 
rodu saly z pogodą chrześciańską pod nóż gilo- 
tyny. Dom lieznie rozrodzony, mimo mnóstwa o- 
fian, nie zginął w: nawałaicy, owszem, umiał oca- 
lić najświętsze z owej krwawej epoki pamiątki. 
Z-raadkim wdziękiem p. Hervé w kilku słowach 
streścił znaczenie towarzyskie salonów we Fran- 
cyl: „Grały one zawsze przewodnią u nas rolę. 


Obyczaje, mowa, pojęcia ogólne ulegały: wpływom 


„Nauczyciel jest obowiązany uważać na to, czy 
między mieszkańcami budynku szkolnego nie za- 
chodzą wypadki choroby zakaźnej. Służba szkolna 
ma o każdym takim wypadku donieść bezzwło- 
cznie nauczycielowi, który w porozumieniu z włą- 
ściwym organem sanitarnym ma zarządzić prze- 
niesienie chorego i dalsze środki zapobiegawcze. 
Gdyby przeniesienie chorego było według orze- 
czenia lekarskiego niemożliwem, a odosobnienie 
młodzieży nie dało się przeprowadzić, wówczas 
natychmiast należy zamknąć szkołę, która przed 
ponownem otwarciem musi być poddaną desinfek- 


pomieszkań, w których panują cho- 
roby zakaźne, jest uezniom najostrzej zakazany. 
także gremialnego to- 
pogrzebowym osób zmar- 


ię, | kszej ilości przedmiotów, niż ta ilość, której dostą- | działu kra 
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w przedłożonym projekcie do ustawy wyznaczają- | porozumie z przedstawicielami kompanij, a na- 
cej 12,011.655 złr., po większej części na uzu-|stępnie zasiągnie upoważnienia od ministra. 
pełnienie zapasów rezerwowych mundurów, obu-| Do przedstawionego tu położenia teraźniejszego 
wia i rynsztanku dla obrony krajowej i na przy-|tej sprawy dodam uwagę, iż w każdym razie, 
gotowanie takichże zapasów dla pospolitego ru-|aby rękodzielnicy galicyjscy mogli wziąć jakikol- 
szenia. wiek udział w tych dostawach, winni zawiązać 
Jak tylko ten projekt ustawy przedłożony zo-|solidarne stowarzyszenia, któreby rozporządzały 
stał Izbom przez ministerstwo obrony krajowej, |środkami pieniężnemi potrzebnemi dla zakupienia 
polscy członkowie komisyi wojskowej Chrzano w-|dobrych materyałów i maszyn , oraz dla złożenia 
ski, Dzwonkowski, Popowski i Klucki,|kancyi. Wedłag istniejących instrukcyj oddzielna 
oraz trzech posłów z miast, mianowicie pp. Le-|komisya wojskowa bada wprzód materyał, z któ- 
wakowski, Mcchnacki i[Kopyciński udali|rego mają być robione wyroby dla wojska. 
się do ministra obrony krajowej z żądaniem, aby| Izba poselska Rady państwa ma zawiesić swoje 
udział w tych dostawach wziąść mogły także sto | posiedzenia w sobotę d. 26 b. m., zaś w ponie- 
warzyszenia rękodzielników i producentów gali- | działek d. 28 posłowie, będący członkami Delega- 
cyjskich. Posłowie wymienieni przedstawiali mi-|cyj wspólnych austryacko - węgierskich, udają się 
nistrowi, że takiej, choć częściowej decentraliza- |do Pesztu na nadzwyczajną sesyę Delegacyj, roz- 
cyi dostaw dla wojska, wymaga nietylko dobro| poczynającą się dnia 1 marca. Obrady Delegacyj 
produkcyi wszystkich krajów monarchii, które|trwać będą zapewne do 8 marca, a 10 rozpoczną 
równe ponoszą ciężary, ale także wymaga tego|się na nowo te zawieszone tylko posiedzenia 
dobro skarbu państwa. Albowiem rząd korzystniej | Rady państwa. 
sze dla skarbu warunki otrzymać może, gdy liczba 
konkurentów będzie większa i gdy administracya 
wojskowa, a w danym przypądku administracya 
obrony krajowej, zawierać będzie kontrakty nie 
z jedną wielką kompanią liwerantów o dostawę] Pokazuje się teraz najlepiej, jak dowolnie, a mi- 
całej ilości potrzebnych mundurów lub całej ilości |mo to w formie apodyktycznej tłómaczone u nas 
potrzebnego obuwia, ale z kilku lub kilkunastu | bywają sprawy, które niecierpliwie są oczekiwa- 
spółkami o dostawę pewnych partyj żądanych |ne, a z powodów dla ogóła niezrozumiałych nie 
wyrobów. postępują tak szybko naprzód, jakby to było po- 
Minister obrony krajowej Welsersheimb|żądacem. W marca z. r. nadeszły do Ministerstwa 
oświadczył, że zważając na wyraźny warunek |rolnictwa wypracowane przez techniczny departa- 
konktraktów, zawartych z kompaniami przed kilku | ment Namiestnictwa lwowskiego jeneralne plany 
latami (to jest wyżej wspomniany — według któ-|regulacyi rzek w Galicyi, a już w lipcu niektórzy 
rego kompanie te obowiązane są dostarczać nie: |tutejsi korespondenci czasopism lwowskich z miną 
tylko corocznie ilość wyrobów oznaczoną w kon-|osób wtajemniczonych donieśli, że regulacya rzek 
trakcie, ale nadto na każde żądanie rząda daleko|do skutku nie przyjdzie z powodu; i to jedynie 
większą ilość), dalej zważając, że te kompanie|” powodu wrzekomej niedostateczności jeneralne- 
dają rządowi zupełną pewność dostawy|go projektu. Daremnię wtedy przedstawiałem, że 
w terminie przedmiotów w żądanej ilości i jakości, | Ministerstwa rolnictwa i spraw wewnętrznych je- 
a pewność tę dają nietylko przez swoją zaso-|szcze nie zbadały lwowskiego projektu, więc niet 
bność i przez akuratność w dotychczasowych do-| mogły też orzec, że jest on nieodpowiedni. Odpo- 
stawach, ale przez kaucyą złożoną w żądanych | wiedziano na to, że „półarzędowy”* korespondent 
wyrobach — udał się już do nich o dostawy te-|usiłaje upiększyć sprawę żle pokierowaną. Dziś 
raz potrzebne. Jednak będzie się starał, aby te| pokazuje się i to z listów tych samych korespon-. 
kompanie część wyrobów zamówiły u stowarzy-| dentów, a w każdym razie z doniesień tych sa- 
szeń rzemięślniczych galicyjskich. mych dzienników, że lwowski jeneraluy projekt 
Posłowie Chrzanowski i Mochnacki przedstawili | nie stoi na przeszkodzie regulacyi rzek, że jeżeli 
ministrowi, iż według brzmienia kontraktów, za-|sprawa ta pójdzie w odwłokę, to stanie się to je- 
wartych z kompaniami, kompanie te są wprawdzie | dynie z powodów fiaansowych. Powtarzam, jeżeli 
obowiązane dostarczyć daleko większą, niż zwy-|sprawa pójdzie w odwłokę, bo żeby już niezawo- 
kle corocznie, ilość przedmiotów, jeśli rząd tego|dnie pójść musiała, na to niema ani pewnej de- 
zażąda, ale rząd nie jest obowiązany odjcyzyi, ani nawet pewnych wskazówek. Z odpo- 
tych tylko kompanij żądać dostarczenia wię- | wiedzi, jaką dało Ministerstwo na wniosek Wy- 
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ajowego co do organizacyi 


umowy z innęmi kompaniami o te nadzwyczajne | górskich, odpowiedzi rezerwującej jak wiadomo 
dostawy, to, jest o dostawy nad zwykłe coroczne. | agendy tego rodzaju dla komisyi w myśl życzeń 

Na uwągi te. minister „odrzekł, że kontrakty o|Sejmn galicyjskiego dla regulacyi rzek ustanowić 
te nadzwyczajne ilości jnż są „zawarte; zaś w ką-|się mającej, dalej z odpowiedzi danej ze strony 


j|źdym razie rządowi przedęwszystkiem iść mugi|rządu na ostatniej sesyi Sejmu galicyjskiego 


o zapewnienie sobie ścisłego dotrzymania termi- |w sprawie regulacyi rzek, można owszem powziąć 
nów i warunków dostawy; bo nietylko proces, | przekonanie, że do niedawna jeszcze sprawa ta 
ale nawet natychmiastowy zabór kancyi pienię |nie zeszła bynajmniej z porządku dziennego. Od 
żnej nie może wynagrodzić wojsku braku w ter-|tego czasu zaszły jeinak ważne zmiany w sytu- 
minie butów lub mundurów. Jednak minister stą-|acyi finansowej, bo przygotowania wojskowe za- 
rać się będzie, aby albo kampanie teg, część |ciężyły na skarbie państwa tak, że wszystkie in- 
dostawy obawia! stowarzyszeniom rękodzielników |ne kwestye finansowej natury, lab łączące się 
galicyjskich, lecz pod własną odpowiedzialnością |ściśle z finznsami, zepchnięte zostały na drugi 
za terminową dostawę, bo od tej. odpowiedzialno- | plan, i aż do wyjaśnienia się sytuacyi na drugim 
ści rząd nie może zwolnić tych wielkich kompą-|plsnie pozostać muszą. Kiedy nastąpi to wyja- 
nij; albo aby kompanie te zawarły umowy z sto- |śnienie, a z nim także wysunięcie regalacyi rzek 
warzyszeniami rzemieślników galicyjskich o do-|na pierwszy plan, jestto pytanie, na które chyba 
starczenie im jakiejś części żądanych wyrobów. |nikt na świecie nie mógłby dziś dać odpowiedzi 
Jęneralny intendent obrony krajowej przedstawi | pozytywnej. Żeby jednak zwłoka dzisiejsza miała 
bliższe warnnki, pod któremiby. spółki i stową-|być następnie tak wyzyskana, aby cała sprawa 
rzyszęnia rękodzielników galicyjskich mogły za-| poszła zupełnie w zapomnienie, tego przypuścić 
wrzeć umowy z kompaniami obowiązanemi do|nie można jaż z tej przyczyny, że faktycznie cho- 
dostaw dla obrony krajowej. dzi o regulacyę rzek w Austryi, a nie o samą 
Wczoraj w,południe porozumiewali się o te wą-|tylko regulacyę rzek galicyjskich. Już bowiem na 
runki z jeneralnym intendentem obrony krajowej |schyłku r. 1885 Ministerstwo rolnictwa poleciło 
posłowie: Chrzanowski, Mochnacki, Le |rządom krajowym wszystkich prowincyj, aby wzię- 
wakowaki i Tyszkiewicz. Jeneralny inten-|ły pcd rozwagę kwestyę regulacyi rzek wogóle i 
dent przyrzekł dać stanowczą odpowiedź, gdy się | obliczyły koszta ogólnej regulacyi, biorąc za pod 


salonów, których przewaga w XVIII wieku doszła | publiczności, a wyjątek ten dozwolono dla prze- 
zenitu. Salony rządziły smakiem, kobiety zaś kie-|Ślicznego życia pani de Maintenon, skreślonego 
rowały salonami. Właściwy im talent do konwer-|około r. 1860 przez księcia de Noailles. 
sacyi wówczas najwyższego był doszedł punktn| Cześć dla zmarłych zawsze dodatnio o pozosta- 
doskonałości, wytwornością i subtelnością rozmów |łych świadczy, ale nad wieńce grobowe, nad po- 
odpowiadając wytwornemu we wszystkiem nastro-|mniki żalu, bodaj najwyżej postawić należy hołdy 
jowi. Rewolucya rozproszyła ten świat uroczy, któ-| ustalonej żałoby, skrzętnie zapisującej wspomnie- 
ry z uśmiechem nieświadomości zgotował był naj-|nia zniknionych a drogich postaci. Jeśli się za- 
większy przełom nowożytnych czasów. Zaledwie |trzymujemy nad tym ustępem i zwrotem mowy 
nawałnica przeminęła, ci wszyscy, którym danem | nowego axademika, toć przeważnie dlatego, że 
było ją przeżyć, jęli się nzukać wzajemnie i mimo | chcielibyśmy i u nas podobny kierunek wzbudzić 
tyla próżni, wykwintne towarzystwo odżyło. Są|w rodzinnych kołach, nietylko pociechą dla osie- 
bowiem pewne narodowe prądy, od których uchy-| roconych, lecz i drogim nabytkiem dla narodowej 
lić się niepodobna. Niech tylko trzech Francuzów |ducha spiżarni. Każde niemal życie, każda śmierć 
się zejdzie, a wnet salon powstanie, byle zpośród | zawiera w sobie osobne nauki; a nas, gdzie po- 
owych trzech jedną była kobieta.“ litycznego zabrakło życia, wszystko stoi na ro- 
Rozbitki domu Noailłesów szybko zerwane nici |dzinnem, a obecnie dzieje domowe składają się 
rodzinnego i towarzyskiego życia nawiązać zdo-|w historyę narodu. Nie byłyby to jednostajne ro- 
łali. Społeczność ta, roztęskniona za umysłowemi | czniki. Jeśli gdzie, to u nas tragika losu w pry- 
rozkoszami, po dopiero minionej dzikiej zawieru-| watne wchodzi stosunki i urozmaica szarą powsze- 
sze, labowała się w zabawach słowa i pióra. Dłu-| dniość krwawemi i łzawemi pasmami nadladzkich 
gie rozmowy nie wystarczały temu wybranemu |nieraz doświadczeń. Tam, gdzie wygnanie i wię- 
kołu, opowiadania ze świeżego rodzinnego marty- | zienie na porządku dziennym, a chlebem powsze- 
rologium, cześć dla tradycyj zagrożonych orkanem | dnim cierpienie, nie brakłoby treści do podnio- 
rewolucyjnym, zdwojona miłość dla przeszłości, | słych opowiadań, rosnących w ojczyste martyro- 
wobec zamglonej przyszłości, wszystko to razem |logium. Próbkę tego rodzaju złożył nam świeżo 
wzięte wzbudziło chęć spisywania roczników do-|X. arcybiskup Feliński przedziwnem swem opo- 
mowych, poszczególnych biografij i wspomnień. | wiadaniem o matce i o siostrze. Ale nawet tam, 
Członkowie rodziny po kolei do archiwum domo-| gdzie wspomnienia rodzinne nie przejdą za domo- 
wego znosili, co było najlepszego plonu, pamiątek, |we progi, należałoby je spisywać i gromadzić 
świeżych wrażeń, niezaschłych łez, niezwietrzałej | skrzętnie, ku zbudowaniu (w dwojakiem tego sło- 
Gnoty. W neiszeniu porewolucyjnem, a później i| wa zrozumieniu) przyszłości rodzin i kraju. 
pocesarskiem, gromadzono się w domach starszy- p 
zny rodzinnej, aby razem czytać pojedyħeze:swo- 3 
ich świętychj! swoich miłych życiorysy i biografie. 
Zostawały one w rękopisie, obiegały koła krew- 
nych i znajomych, czasem w nielicznych pojawiały 
się. egzemplarzach, bodaj raz tylko oddane zostały 
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wę od nich skontraktował i ma prawo zawierać |cyjskiej dla nieszkodliwego odprowadzania wód 


Raz 


ź 
A 
a: 
d 
= 
> 


stawę podział rzek na zostające w administracyi 
państwa i tak zwane rzeki funduszowe, do któ- 
rych regulacyi w stosunku odpowiednim przyczy- 
niać się mają fundusze krajowe i konkurencye. 

Podniesienie kwestyi ogólnej regulacyi w chwil, 
kiedy to nastąpiło, miało odnośnie do sprawy re- 
gulacyi rzek galicyjskich dobre i złe strony. Do- 
brym był ten zwrot o tyle, o ile wskutek tego 
nasi najserdeczniejsi w Radzie państwa mieliby 
zamknięte usta, nie mogąc podnieść objekcyi, że 
chodzi o nowy prezent dla Galicyi, o zaspokoje- 
nie potrzeb galicyjskich funduszami, z kieszeni 
wszystkich opodatkowanych w państwie wydoby- 
temi. Niekorzystnym zaś był ten zwrot z powodu, 
że pomnażał trudności finansowe. Rzećz naturalna 
bowiem, że koszta ogólnej regulacyi rzek w całej 
Austryi wynosićby musiały sumę tak poważną, iż 
na seryo powstałaby kwestya, czy państwo w dzi- 
siejszym stanie finansów może myśleć o zrealizo- 
waniu planu. Dziś przybywa nowy moment, który 
na korzyść sprawy policzyć należy. Projekt ogól- 
nej regulacyi rzek, we wszystkich prowincyach 
przeprowadzić się mającej, trudniej idzie w za- 
pomnienie, aniżeli projekt, obejmujący tylko rzeki 
galicyjskie, a nadto łatwiej w chwili stosownej 
wznowić można projekt ogólny bez rekryminacyj 
na temat prezentów dla Galicyi. 

Jak się zdaje, mimo wysileń finansowych na po- 
trzeby armii, ministerstwo nie zamierza zaniechać 
powziętego już przed rokiem zamiaru uregulowa 
nia w drodze traktatowej tej części Wisły, która 
od Szlaska i Galicyi stanowi granicę państwa 
wobec Prus. Przed kilku tygodniami odbyła się 
w tej sprawie w Krakowie konferencya delegatów 
technicznych Galicyi i Szląska, którzy mieli się 
porozumieć eo do opracowania jednolitego planu 
regulacyi tej części Wisły. Porozumienie przyszło 
do skutku, a rezultat konferencyi został już przez 
ministerstwo zatwierdzony. Praktyczny rezultat 
dla Galicyi na tem polega, że przestrzeń Wisły 
do ujścia Przemszy zostanie z jeneralnego projektu 
wydzieloną i uregulowaną oddzielnie, więc zape- 
wne także bez takiego przyczynienia się fanduszu 
krajowego do kosztów, jakie wzięto za podstawę 
w jeneralnym projekcie regulacyjnym. 
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Dzisiejsze wybory wywołały w naszem mieście 
ruch niezwykły. Udział atoli nie wszędzie był ró- 
woy, mianowicie w górnem mieście w przedpoła- 
dniowych godzinach dość opieszały. O ile sam 
stwierdzić mógłem, komitet poznański wywiązał 
się z zadania swego sumiennie, przesyłając ka- 
żdemu wyborcy do domu w kopercie odezwę wy- 
borczą i aż trzy kartki z nazwiskiem posła Ce 
gielskiego. Przed lokalami, w których się odby- 
wały wybory, mimo dokuezliwego zimna, stali mę- 
żowie zaufania zaopatrzeni w kartki wyborcze. 
Pomimo to dały się słyszeć ta i owdzie głosy, ob- 
jawiające niezadowolenie z tego, że niektórzy o- 
kręgowi rozdzielali karteczki bez kopert i to lu- 
dziom, którzy ich w czystości zachować nie u- 
mieli. O ile w tem prawdy, stwierdzić trudno; 
gdyby tak rzeczywiście być miało, toć ostatecznie 
temu złemu zaradzić mogli mężowie zaufania, sto- 
jący na posteranku przed lokalami wyborezemi. 
O ostatecznym rezultacie wyborów w mieście i po- 
wiecie poznańskim dowiemy się dopiero jutro lub 
pojutrze. Stwierdzenie wyborów w całych Niem- 
czech potrwa co najmniej do piątku lub soboty. 
Jest uzasadniona nadzieja, że tak w Księstwie, 
jak w Prusach zachodnich utrzymamy się przy- 
najmniej na dotychczasowych posterunkach. Zdaje 
się, że i w Niemczech rząd nie osiągnie spodzie- 
wanej większości, czego i my Polacy gorąco pra- 
guąć powinniśmy — bo klęska centrum i postę- 
powców byłaby i dla nas niechybnie dotkliwym 
ciosem. 

W miasteczku Książu panuje wielza radość, 
gdyż osierociała od 13tu lat parafia pozbyła się 
nareszcie proboszcza rządowego Kubetschaka. Fakt 
ten stwierdzony już został urzędownie przez pre- 
zesa rejencyi poznańskiej, p. Sommerfelda, który 
na odnośne zapytanie kościelnego dozoru z Książa 
odpowiedział wyrażnie, że dotychczasowy pro- 
boszez p. Kubetschak już od 1go stycznia b. r. 
zrezygnował z swej posady. Tak więc wiadomość, 
którą wam swego czasu przesłałem telegraficznie, 
okazuje się dzisiaj zupełnie prawdziwą. 


Najj. Pan postanowieniem z dnia 9 lutego b. r. 
nadał radcy skarbowemn we Lwowie, Alojzemu 
Huffskiemu, z powodu przeniesienia go na 
własną prośbę w stały stan spoczynku, w uzna- 
niu jego długoletniej wiernej i pożytecznej dzia- 
łalności służbowej, tytuł i charakter starszego 
radcy skarbowego z uwolnieniem od taksy. 


P. Namiestnik przeniósł nadinżyniera Romana 
Bielańskiego ze Złoczowa do Starostwa we Lwo- 
wie; inżynierów: Wiktora Korneckiego z Białej 
do Złoczowa, Karola Biickera z Zaleszczyk do 
Białej, Mikołaja Bojarskiego z Sambora do Na 
miestnictwa, Adolfa Palcha ze Starostwa lwow- 
skiego do Sambora; adjunkta budownictwa, Ka- 
zimierza Wasilewskiego, z Rzeszowa do Bochni, 
i praktykantów budownictwa: Leona Bałtarowicza, 
z Namiestnictwa do Rzeszowa, a Karola Zygmunta 
Richtmanna z Namiestnietwa do Zaleszczyk. 


Krajowa Dyrekcya skarbu zamianowała pobor- 
cami podatkowymi kontrolorów podatkowych: Al- 
bina Wójcikiewieza, Aleksandra Baczyńskiego vi 
Wiktora Rosenfelda; kontrolorami podatkowymi 
adjunktów podatkowych: Aleksandra Hamerskie- 
go, Franciszka Teichmanna, Mikołaja Sroczyń - 
skiego, Henryka Kudelkę, Aleks. Kocowskiego i 
Jana Grodeckiego; adjuaktami podatkowymi: nad- 
porucznika 58 pułku piechoty Józefa Fiedlera, 
padporucznika 30 batalionu strzelców Bazylego 
Marcyninka, i praktykantów podatkowych: Bole- 
sława Tokarzewskiego, Andrzeja Miłaszewskiego, 
Kornela Wątrobskiego, Jana Krzywdzińskiego, 
Emila Stankiewicza, Ludwika Kowalskiego, Kazi- 
mierza Łukowskiego, Antoniego Kolbuszewskiego, 
Włodzimierza Szeparowicza, Michała Grossa, Jana 
Dworzańskiego, Adama Plateckiego, Karola Dwo- 
rzaczka, Stanisława Szajnowskiego i Edwarda Ja- 
niszewskiego. 


Wybory w Niemczech. 
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Na posiedzeniu parlamenta w d. 14go stycznia 
przyjęto 186 przeciw 154 głosom wniosek wolno- 
myślnego Stauffenberga, uchwalający przedłożenię 


wojskowe na lat trzy. Przy wyborach, które się 
w poniedziałek odbyły, musiałaby tedy partya rzą- 
dowa pomnożyć swój zastęp przynajmniej o 17 po- 
słów, ażeby zapewnić sobie większość parlamentu 
za septennatem. Partya wolnomyślnych liczyła 67 
posłów, a dla wniosku Stauffenberga osiągnęła ona 
większość wskutek poparcia ze strony centrum, 
które rozporządzało 99 głosami. 

Ostateczny zupełny rezaltat dokonanych właśnie 
wyborów nie jest nam jeszcze do tej chwili wia- 
domy. Dotąd wiemy bowiem tylko o 115 rezulta 
tach wyborczych, podczas gdy parlament niemiecki 
składa się z 397 posłów. Dotąd wybrano: 12 kon- 
serwatywnych, 3 zwolenników partyi rządowej, 
38 narodowo-liberalnych, 11 członków centrum, 
3 wolnomyślnych, 6 socyalistów, 14 Welfów i 
członków paityi franeusko-alzackiej. Sprawdzono, 
iż dotąd koniecznych jest 28 wyborów ściślejszych, 
a mianowicie 13 między socyalistami a septennaty- 
stami, 10 między wolnomyślnymi a septennatystami, 
2 między cezłokami centrum a septennatystami, 1 
między członkami centrum a partyą ludową, 1 
między socyalistami a wolnomyślnymi, 1 między 
wolnomyślnymi a konserwatywnymi. 

W samym Berlinie odbyć się muszą 4 ściśiej- 
sze wybory, a wybrano tam tylko dwóch posłów, 
mianowicie socyalistę Hasenclevera 30.500 głosa- 
mi i socyalistę Singera 28.900 głosami. Oddano 
zaś tam wogóle 90.000 głosów na socyalistów, 
70.000 na konserwatywnych i narodowo- liberal- 
nych, a 66.000 na wolnomyślnych kandydatów. 
Wybory ściślejsze wypadną niewątpliwie na ko- 
rzyść Virchowa, Baumbacha i Klotza, a tylko re- 
zultat wyborczy między Christensenem i Mancke- 
lem jest nieco niepewny. 

We Wrocławiu muszą nastąpić wybory ściślej- 
sze zarówno we wschodnim, jak i zachodnim o- 
kręgu. W okręgu wschodnim otrzymał prezydent 
Seydewitz 8243, a socyalny demokrata Kayser 
1724 głosów. W okręgu zachodnim padło na dy- 
rektora Wittego 7311, a na socyalnego demokratę 
Króckera 7998 głosów. W Dreźnie przyjdzie do ści- 
ślejszego wyboru między konserwatywnym Hultz- 
schem a socyalistą Beblem. W Darmstadzie otrzy- 
mał Ulrich (narodowo -liberalny) 10 365 głosów. 
W Strassburgn stanęło do uroy wyborczej 87 pro- 
cent wyboreów. Utrzymał się Kabló, najwybitniej- 
szy reprezentant partyi francusko-alzackiej, 

Zdaje się, iż największą klęskę ponieśli wolno- 
myślni. Dotąd wybrano z tej partyi sześcin, a 
mianowicis: Richtera, Bartha, Schmiedera, Gold- 
schmiedta, Maagera i Hermesa, a sądzą, iż jeszcze 
przy wyborach ściślejszych uzyskają oni ze 20 
mandatów. Z wielkich miast stracili wolnomyślni 
Lubekę, Królewiec, Dortmand, Weimar i Stuttgard, 
natomiast zyskali Bremę. 

Centrum straciło dotąd trzy okręgi, a mianowi- 
cie: Augsburg, Offenburg i Kempten, lecz zdaje 
się utrzymało się w innych okręgach. 

Moltke i Albert Träger wybrani w dawnych 
swoich okręgach. 

W mieście Poznaniu otrzymał kandydat rzą- 
du Gaebel 2,301, postępowiec Herse 1,269, socya- 
lista Janiszewski 212, były poseł stefan Cegiel- 
ski 4,760 głosów. 


raków 23 lutego. 


— W kościele 00. Dominikanów odprawionem 
będzie jutro we czwartek d. 24 b. m. o godz. 10 
rano nabożeństwo za duszę jenerała Skrzyneckiego 
i towarzyszy jego poległych w r. 1831. 

— Za duszę $. p. X. Zygmunta Goliana odpra- 
wi się w sobotę d. 26 b. m. nabożeństwo ża- 
łobne w kościele Archiprezbiteryalnym N. Panny 
Maryi. 

— (zterdziestogodzinne nabożeństwo w kościele 
N. Panny Maryi przez trzy ostatnie dni zapust, połą- 
czone z adoracyą Najśw. Sakramentu, w którem bra 
li udział członkowie Towarzystwa św. Wincentego, 
zakończyło się wczoraj wieczorem nuroczystem nabo- 
żeństwem, z kazaniem i proceśyą wśród naw kościo- 
ła, której przewodniczył X. Biskup Krakowski. 

— Karnawał krakowski, mimo gróżb wojennych, 
ucisków narodowych, klęsk ekonomicznych, utrzymał 
swoją ustaloną sławę. Nie było atoli ani zbytków, ani 
szału, był_to tylko należny haracz młodości, jedna 
z potrzeb społeczeństwa, chcącego żyć normalnie, nie 
ulegać pesymizmowi, wolnego od gorączki. Gdy 
w Warszawie, Wilnie, Poznaniu stosunki coraz przy- 
krzejsze, Kraków ma ten przywilej miejsca odpoczyn- 
ku i wytchnienia. Zjazd też jest niezmierny i świe- 
tny, piękności wiele, dobór młodzieży, ogólny nastrój 
zdrowy i głębszy. Sława karnawału krakowskiego 
jest najdzielniejszym środkiem przeciw rozpraszaniu 
się możnych domów po zagranicznych stolicach. 
W ostatni wtorek nie było balów; wielki świat za- 
kończył zapusty wieczorem u pp. Czesławów Jaro- 
szyńskich; tańce ustały przed północą. 

— Namiestnictwo zatwierdziło warunki lieytacyjne 
ułożone przez Senat akademicki na dostawę rozmai- 
tych sprzętów do nowego gmachu uniwersyteckiego. 
Dowiadujemy się, że licytacya rozpisaną zostanie 
w pierwszych dniach marca, gdyż architekt p. Stry- 
jeński zobowiązał się do d. 5 marca r. b. dostarczyć 
rysunków potrzebnych do licytacyi; prawdopodobnie 
nawet dostarczy ich wcześniej, aby licytacya sta- 


nowczo w pierwszych dniach marca mogła być ogło- 


szoną, gdyż p. Stryjeński rozumię, jak dalece Sena- 
towi akademickiemu zależy na przyśpieszeniu rzeczy. 
Do wewnętrznego urządzenia nowego gmachu uniwer- 
syteckiego potrzeba będzie ławek, katedr, szaf, foteli, 
krzeseł, tablic itp.; rękodzielnicy nasi, a głównie sto- 
larze, starać się powinni o otrzymanie tych robót, 
skoro bowiem pominięci zostali przy samej budowie, 
to niechże przynajmniej teraz cenami umiarkowanemi 
zdobędą pozycyą. Wartość sprzętów przez licytacyę 
nabyć się mających wynosi około 30,000 złr., do- 
brzeby więc było, aby nasi rękodzielnicy podzielili 
się zarobkiem. Ważną także zmianę w dotychczaso- 
wej praktyce zaprowadziło Namiestnictwo na wnio- 
sek Ssnatu akademickiego, mianowicie, iż należytość 
wypłacana będzie przedsiębiorcom w miarę częścio- 
wego dostawiania sprzętów, bezzwłocznie w tutej- 
szym urzędzie podatkowym. 

— Prof. Maksymilian Iskrzycki mianowany zo- 
stał dyrektorem kotmisyi egzaminacyjnej krakowskiej 
dla kandydatów na nauczycieli w gimnazyach i szko- 
łach realnych, w miejsce ś. p. Altha. P. Minister za- 
twierdził wszystkich członków tej komisyi także na 
bieżący rek szkolny. 

— Ogólne Zgromadzenie członków komitetu To- 
warzystwa rolniczego krakowskiego oraz delegatów 
Towarzystw okręgowych rozpocznie się jutro we 
czwartek d. 24 b. m. o godz. 11 przed południem 
w sali Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń. Ogólne 
Zgromadzenie poprzedzone będzie nabożeństwem, któ- 
re odprawi się o godz. 10 w kościele ów. Marka. 


CZAS z Czwartku 24 Lutego 1887. 


— Poseł Wierzbicki przybędzie w tych dniach do 
naszego miasta, ahy porozumieć się z komitetem Wy- 
stawy krajowej względem budowy pawilonu na Wy- 
stawie, w którym pomieszczone będą okazy przemy- 
słu, popieranego przez krajową komiśyę dla ręko- 
dzieł i przemysłu domowego. Przy tej sposobności 
zapewne zapozna się poseł Wierzbicki z zakładami 
tutejszemi i sprawami przemysłu, któremi zajmuje się 
tak gorąco. 

— Doroczne walne zgromadzenie członków To 
warzystwa wzajemnej pomocy oficyalistów prywatnych 
połączonych powiatów Chrzanowskiego i Krakowskiego 


odbyło się w Krakowie d. 20 lutego b. r., na któ- 


rem, po załatwieniu spraw bieżących, dokonano wy- 
boru przez głosowanie kartkami na następne 3-lecie 
wydziału powiatowego, oraz delegata do Rady nad- 
zorczej i zastępcy tegoż. Do wydziału wybrani zo- 
stali większością głosów: na przewodniezącego wy- 
działu p. Miński Ludwik, na zastępcę przewodniezą- 
cego p. Słomski Aleksander; na wydziałowych pp.: 
Borzęcki Adam, Bromowicz Władysław, Miśko Fran- 


ciszek, Nowakowski Julian i Ziemiański Józef. Na de- 
legata do Rady nadzorczej p. Swolkien Rudolf, a na 
zastępcę delegata p. Życieński Józef. Biuro wydziału 
powiatowego mieści się w domu pod N. 2 przy plącu 
św. Ducha w Krakowie, gdzie interesowani każdo- 
dziennie oprócz niedziel i świąt uroczystych zgłaszać 
się mogą. 


— System Talarda. Z dokładnego obliczenia, przez 


Magistrat sekcyi ekonomicznej przedłożonego, poka- 
zuje się, że w r. 1886 wypompowanie i wywóz me- 
tra sześciennego nieczystości kloacznych kosztowały 
razem 987/ centa. Ponieważ dawniej płacono za to 
prywatnemu przedsiębiorcy po 1 złr. 50 e., w roku 
zaś 1886 wywieziono z miasta 12,325 metrów sześc., 
przeto oszczędność gminy z zaprowadzenia systemu 
Talarda wynosi już w pierwszym roku więcej niż 
6300 złr., pomijając korzyści sanitarne i dogodność 
mieszkańców. Z powodu energioznego wywozu niema 
obecnie żadnych zaległości w dołach, tem bardziej, 
iż właściciele ziemscy w pobliżu Krakowa zrozumia- 
wszy dobrze ważność nowego urządzenia dla siebie, 
wynajęli od miasta wszystkie beczki jednometrowe, 
tak, iż wywóz nieczystości kloacznych odbywa się 
w większej połowie zaprzęgami prywatnemi. Ze wzglę- 
du, że przyrządy 'Talardowskie są czynne codziennie 
i że w razie popsucia się lub gruntownego czyszcze- 
nia maszyny parowej musiałby wywóz nieczystości 
kloacznych ustać zupełnie, postanowiła sekcya eko- 
nomiezna nabyć dla miasta drugą maszynę parową, 
która ma być zrobiona na miejscu w Krakewie, zu- 
pełnie na wzór tej, która znajduje się w posiadaniu 
miasta i funkeyonuje bardzo dobrze. Zarazem uchwa- 
lomo powiększyć park Talarda dokupieniem 20 me- 
trów węża blaszanego w tym celu, by można doły 
kloaczne w kilku bardzo głębokich realnościach wy- 
próżniać z ulic i placów publicznych bez potrzeby 
wjeżdżania do wnętrza, 


— Na złotą koronę dla Matki Boskiej i Dziecią- 


tka Jezus w Kalwaryi Zebrzydowskiej złożono nastę- 
pujące ofiary w pracowni jubilerskiej p. Wojciechow- 
skiego: p. Wąsalski 1 złr., Karol Z. 3 złr., L. M. 


1 złr., R. 50 ct. 
— Oświęcim 21 lutego. W sobotę d. 19 b. m. 


odbyła się tutaj na dochód ochotniczej straży ognio- 
wej kasynowa zabawa z tańcami, z której czysty do- 
chód wynosi 26 złr., wliczając w to dochód (16 złr.) 
z bukiecików darowanych i sprzedawanych przez 


pannę K. z Oświęcimia. W pięknie udekorowanej 
sali stanęło do kadryla 40 par, a nader ochoczą za- 
bawę uświetniło niemało „krakowskie wesele" przy- 
byłe z sąsiednich Kęt w 6 par i z Oświęcimia w 4 


pary, Prześliczne kostiumy krakowianek i krakowia- 
ków, oraz urocze ich właścicielki, między któremi od- 
szczególniały się pani L. B. jako starościna, panna 
H. K. jako panna młoda j panna B, F. jako pierw- 
sza drużka, wszystkie z Kęt, tudzież panny K. K. i 
R. H. z Oświęcimia, 


sprawiały nader malowniczy 
widok. Ogólnie podobał się także dziarski krakowiak 


p. J. K. z. Oświęcimia. Tańce pięknie prowadzone 
przez ulubionych aranżerów pp. E. 8.iF. W., prze- 
ciągnęły się do godziny Gej rano. Niemało również 
urozmajcały zabawę dowcipne figury kotylionowe i ory- 
ginalne karneciki, sporządzone przez p. Stankiewicza, 
artystę-malarza, 


Wydział ochotniczej straży ogniowej składa niniej 


szem serdeczne podziękowanie Wydziałowi Towarzy- 
stwa kasynowego w Oświęcimiu, jak również tym 
wszystkim uczestnikom zabawy, którzy pomimo nader 
niesprzyjającej pogody, tak licznie s'ę zebrali i tem 
samem tak do świetności zabawy, jakoteż i do do- 
chodu się przyczynili, a w szczególności dzięki pannie 
Kazimirze Komalskiej za sprzedaż bukiecików, p. F. 


Wojciechowskiemu i innym dotyczącym panom za na- 


der gorliwe zajęcie się urządzeniem tej zabawy. 


Z wydziału ochotniczej straży ogniowej. 
Sekretarz: Naczelnik: 
Dr Dębicki. Szczerbowski. 
— Andrychów. D. 31 stycznia b. r. odbyło się 
walne zgromadzenie Towarzystwa pedagogicznego od- 
działu wadowickiego w Andrychowie. W pięknie przy- 


branej sali szkolnej witał zgromadzonych pedagogów 


burmistrz z reprezentacyą miasta, a w przemowie 
swej zaznaczył i podniósł, że nauczycielstwo ponosi 
trudy i pracę moralną nie dla zapłaty, gdyż ta, jak 
ogólnie wiadomo, jest bardzo mała, lecz w tem prze- 
konaniu, że pracując dla dobra kraju i społeczeństwa, 
lepszą mu przyszłość gotuje, a dla siebie kiedyś u- 
znanie znajdzie. 

Przewodniczący oddziału, p. Józef Chmielewski, 
inspektor okręgowy, podnosząc tę okoliczność, że 
w bieżącym roku Andrychów obchodzi 120-tą ro- 
cznicę podniesienia go do rzędu miast w Polsce, wy- 
kazał, że miasto to, mając tak krótką przeszłość, za- 
słynęło nietylko u nas, ale i za granicą wyrobem 
drelichów, a ponieważ przemysł z oświatą w jednej 
chodzą parze, wezwał zgromadzonych do wytrwania 
w pracy. W końcu zwróciwszy się do burmistrza i 
reprezentantów miasta, dziękował im za ciepłe i ser- 
deezne przyjęcie zgromadzonych i wzniósł okrzyk 
na cześć miasta: „Niech żyje i podnosi się,* który 
zgromadzenie trzykrotnie z zapałem powtórzyło. 

Po odczytaniu protokółu z ostatniego posiedzenia, 
które się w maju s. r. w Zatorze odbyło, miał prze 
wodniczący odczyt na temat: „U jdealizmie w życiu 
nauczycielskiem.* Zastrzegłszy się na wstępie, że nie 
myśli założenia swego ze stanowiska filozoficznego 
rozbierać, gdyżby taki odczyt nie miał praktyczne- 
go zastosowania, prelegent na przykładach z życia 
nauczycielskiego wziętych wykazał, o ile nauczyciel 
stanowisko swoje idealnie pojmować powinien. Nau- 
czyciel nie powinien nigdy zbytnio idealizmem grze- 
szyć, ale także nie powinien za daleko w materyalizm 
wpadać, Piękną wiązankę myśli złożył szanowny pre- 
legent na ten temat, a że wszystkie poparł przykła- 
dami z życia nauczycielskiego, przeto trafił do prze- 
konania słuchaczy, z których niejeden wiele korzyści 
odniesie, to też po ukończeniu podziękowano”mu po- 
wstaniem i hucznemi oklaskami. 

Nastąpiła półgodzinna przerwa, z której korżysta- 


jąc, zgromadzeni zwiedzali parowy magiel, podobno 
pierwszy tego rodzaju w Galicyi. 

Kiedy przystąpiono do dalszego wyczerpania po- 
rządku dziennego, miał drugi odezyt przewodniczący 
„O znaczeniu przyzwyczajenia.“ Tu znowu na licznie 
z życia praktycznego wziętych przykładach udowo- 
dnił prelegent prawdziwość przysłowia: Consuetudo 
fit altera natura, a zwracając wywody swoje do ży- 
cia i zawodu nauczyciela, jasno wykazał, jak nauczy- 
ciel powinien wystrzegać się nawykać do tego, co 
dla jego zawodu złe, a nawet śmieszneby być mo- 
gło, przeciwnie powinien przyswajać sobie tylko ta- 
kie nawyknienia, które go podnoszą. Za odczyt ten 
zgromadzeni także przez powstanie i hucznemi okla- 
skami podziękowali, a burmistrz miasta i naczelnik 
sądowy, który w całem posiedzeniu udział brał, oso- 
biście prelegentowi podziękę składali, wyrażając mu 
zarazem uznanie za jego niezmordowaną pracę, że 
chociaż jako inspektor okręgowy w trzech powiatach 
ma tyle czynności, przecież tak wiele dla towarzy- 
stwa i dla nauczycieli działa. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego, zgromadzenie, 
zaproszone przez burmistrza miasta, udało się na 
wspólny obiad, urządzony kosztem kilku obywateli, 
a na szczególne uznanie zasługuje ta okoliczność, że 
do przyjęcia zgromadzenia w znacznej części przy- 
czynili się obywatele wyznania mojżeszowego. Ga- 
wędkę przy stole dosyć długo prowadzono, a każdy 
uczestnik zjazdu oprócz moralnej korzyści odniósł 
przyjemne wrażenie, opuszczając gościnne miasto. 

— Ostrzeżenie dla wychodźców austryackich, za- 
mierzających udać się do Australii. Według poczy- 
nionych spostrzeżeń) przez austryacki konsulat w Si- 
dzey; od chwili otwarcia przewozu na statkach pa- 
rowych półmoceno-niemieekiego „Lloyda“ do Australii, 
wzmógł się napływ wychodźców austryackich do tam- 


tejszych osad angielskich. Ponieważ wychodźżcy ci 


udają się tam wskutek zwodniczych wieści, upozoro- 
wanych nadzieją polepszenia swego bytu w Australii, 
przeto konsulat Sidneyski ostrzega, że wobec istnie- 
jącego tamże przesilenia handlowego, okazał się nie- 
mal w każdym zawodzie napływ sił szukających za- 
robku, mianowicie w obwodach New-Sitd Wales i 


Queensland, należących do tegoż konsulatu, tak zna- 
czny, że niema najmniejszych widoków, aby nowi 


przybysze zdołali znaleść zatrudnienie, a mianowicie 
ci, którzy nie posiadają dokładnej znajomości języka 
angielskiego i jakiejkolwiek profeByi, 

— Ze świata. (s) Gazeta Lwowska z 22 bm. 
donosi: Wczorajszy czwarty „zwykły“ piknik nale- 
żeć będzie niezaprzeczenie do najświetniejszych pozy- 
cyj w bilansie tegorocznego karnawału. W historyi 
zrehabilituje on nawet smutną poniekąd sławę koń- 
czących się właśnie zapust roku 1887. Była to pod 
każdym względem udana zabawa, wszystko się tam 
znalazło: odpowiednia sala, doskonała muzyka, wy- 
borne kierownictwo pp. Seweryna Skrzyńskiego i Nie- 
zabitowskiego, cały liczny zastęp młodzieży, a wre- 


L. Zbyszewski został, jak wiadomo, prokuratorem 
jeneralnego Zgromadzenia, a O. P. Smolikowski rek- 
torem domu we Lwowie i członkiem Rady głównej. 

— Bal dziecięcy. — W tych dniach odbył się 
na dworze hiszpańskim bal dziecięcy. Na zaprosze- 
niach podpisany „król Alfons XIII,“ jako gospodarz 
balu. H>nory balu robiły siostry króla, małe infantki. 
Toaleta małego króla składa się z krótkiej wyciętej 
sukienki, z prawdziwych staro-hiszpańskich koronek, 
a na niej przewieszona szarfa barw narodowych. Mo- 
narcha wystąpił też po raz pierwszy we wszystkich 
orderach, które miał zawieszone na złotym łańcuszku 
naokoło szyi. Królowa miała właściwie zamiar przy- 
brać go na tę okoliczność w majteczki, ale uczyniona 
w tej mierze próba wypadła tak arcykomicznie, że 
musiano projektu tego zaniechać. Król, który po- 
trafi już bardze dobrze chodzić, oczekiwał swych go- 
ści przy wejściu do apartamentów dla wręczenia im 
porządków tańców w kształcie małych ślicznych ksią- 
żeczek z obrazkami. W tym celu odbywały się co- 
dziennie jeneralne próby, leez jego miniaturowa kró- 
lewska mość uporczywie odmawiał ślicznych cacek, 
cheąc je zatrzymać wszystkie dla siebie, 


Repertuar teatru krakowskiego. 


We czwartek 24go: Czwarte abonament. przed- 
stawienie: Paryżanin, komedya w 3 aktach, E. Gon- 
dineta, w której w głównych rolach wystąpią panie: 
Kałużyńska, Ziembińska, Wojnowska; pp.: Lubicz, 
Siemaszko, Šolski, Feliksiewicz i Janowski. 

W sobotę 26go: Na dochód Edmunda Rygera, 
po raz pierwszy: Larik, tragedya w 5 aktach, z mo- 
tywów dziejowych, przez Jana Gadomskiego. W głó- 
wnych rolach biorą udział panie: Barszczewska, Suł- 
kowska; pp.: Ryger, Sobiesław, Janowski, Wójcicki, 
Siemaszko, Werner, Feliksiewicz, Stępowski, Anto- 
niewski, Winiarski, Konopka, Śliwiński, Orliński, Mysz- 
kowski, Solski, Jejde i inni. 


Groby królewskie i skarbiec w katedrze na Wawelu 
<wiedzać można w dni powszednie o godzinle 10ej w niə- 
dziele i święta o godzinie !/,12, : 

Groby zasłużonych (w e na Skałce), Grób Skarg 
(u św. Piotra), oraz ah ec kościoła N. ? Maryi, oglą- 
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło- 
szeniem się do zakrystyi. 

ae (w Ea „parzy 
nie o ej do u z em 
niedziałków, A ao R boś Ra w dzień zwykły, 
w niedziele i święta po 10 cent. ed osoby. 

Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy- 
ciół Sztuk Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godziny11-ej do 4ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie- 
dzielę 15 cent., w dnie powszednie 30 centów. 

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki i piątki od 10—2, o ile w te dnie nie przypadają 
święta. 

Gabinet Archeologiczn Huet tr Jagielloń. (Colle- 
gium majus) zwiedzać Titas „codziennie od godziny 2d 
do lej — prócz niedziel, świąt j teryj uniwersytecki 

©. 


szcie najważniejszy czynnik, urocze grono danserek, | vezpłatni 


w którem niejedna piękność błyszezała, „Mein Lieb- 
chen was willst du noch mehr* możnaby zatem 
z Heinem zapytać się malkontentów, ale tych na 
szczęście nie było. Do kadryla stanęło par 40. Ma- 
zur doprowadził do kolacyi, która zastawiona przy 
małych stolikach, dzięki niestrudzonej zs pobiegliwośri 
i uprzejmości gospodarzy, jak Ant. hr. Wodzickiego, 
Włodzimierza Postruskiego i R. Tchorzniekiego od 
znaczała się niezmierną wesołością i dobrym humo 
rem. Po kolacyi nastąpił drugi mazur, a po nim już 
koło 5 godz. kotylion. Tańczono do godziny 6. 
Przykry wypadek, który wydarzył się p. Sewery 
nowi Augustynowiczowi, rzucił na chwilę cień na ten 


świetny bal. Potrącony przez jednego z danserów, 


upadł on tak nieszczęśliwie, że z początku obawiano 
się złamania nogi, tembardziej, że musiano przenieść 
go do sąsiedniego pokoju. Obecny Dr Ziembicki na- 
tychmiast udzielił mu pomocy lekarskiej. Na szcze“ 
ście noga nie jest złamana, jest to tylko bardzo sil- 
ne stłuczenie, które jednak przez dni kilkanaście za- 
trzyma w łóżku sympatycznego i miłego towarzysza. 

Na piknik przybyli: pp. Namiestnikostwo Zalescy 
z córką, hr. Alfredowa Potocka, hr. Stanisławowie 
Badeniowie, ks. Thurn-Taxis, pp. Janowie Puzyno- 
wie, Marya hr. Drohojowska z piękną hrabianką He- 
leną, pp. Morawscy, Małachowscy, Mrozowiccy, Ziem 
bicey, ks. Czerwertyńscy, ks. Ponińscy, Sewerynowie 
Skrzyńscy, Piotrowie Dobrzańscy, hr. W. Łączyńska, 
bar. Marya Hagenowa (Alces), Henr. hr. Starzeńscy, 
hr. Baworowska, pp. Trzeciescy, hr. Komorowska 
z córkami, hr. Rosenberg-Orsini, jen. Krieghammer 
z rodziną, majorostwo Pieniążkowie, hr. Della Scala, 
pp. Janowiezowie, Jaroszyńscy, hr. Szembekowa 
z panną Lityńską, pp. Koziccy, Jerzowie hr. Borkow- 
sey, Silvanyi, Miecz. hr. Borkowscy, hr. Roziebrodz 
ka z córką, pani B. Angustynowiczowa, hr. Paulina 
Łosiowa, pani Stojowska, pani Irsay z córką itd. itd. 

Dziś na zakończenie tańcujący raut u hr. Alfr. 
Potockiej, który rozpocznie się o godz. 6. 

— Na audencyi u N. Pana byli z Polaków w d. 
21 bm. hr. Włodzimierz Dzieduszycki, członek Izby 
panów, hr. Tadeusz Bolesta Koziebrodzki, attachć 
ambasady austryackiej w Londynie i poseł do Rady 
państwa p. Klucki. , è 

— Nieznajomość języka rosyjskiego. Mosk. Wied. 
donoszą co następuje: „W kraju nadbaltyckim wśród 
najlepszych Rosyan powstał projekt wykorzenienia 
mniemanej nieznajomości języka rosyjskiego w nastę- 
pujący sposób: ogłosić, że za lat 3—5 pensye eme- 
rytalne z kasy państwa nie będą wyznaczane osobom, 
nieznającym języka rosyjskiego. Mówią, iż propozy- 
cya ta, przyjęta bardzo przychylnie przez niektórych 
głównych naczelników, obecnie utknęła skutkiem wpły- 
wów kancelaryjnych, które uważają, że środek ten 
nie jest liberalny. Kiedyż nareszcie rozprawimy się 
z kancelaryjnym liberalizmem ?“ 

— Nowego eksperymentu hypnotycznego dokonał 
p. Theo Bóllert w redakcyi Hannoverischer Courrier. 
Cheąc spróbować działania hypnotysmu z oddalenia, 
p. Bóllert postawił przed telefonem młodego człowieka 
z administracyi wzmiankowanego pisma, którego raz 
jeden tylko poprzednio hypnotyzował. Sam zaś z in- 
nego miejsca rozkazał przez telefon „medium“ swo- 
jemu spać. Młody człowiek w jednej chwili zasnął 
głęboko i dopiero energiczne zawołanie hypnotyzera, 
który tymczasem do redakeyi powrócił, zbudziło go. 
Nadspodziewany rezultat tego doświadczenia poda- 
jemy na wiarę Hannov. Courr. 

— Na kapitule jen. OO. Zmartwychwstańców, 
oprócz wyboru jenerała, zaszły jeszcze następujące 
zmiany: O. Eugen. Funken, Holenderczyk, dotychcza- 
sowy prowincyał Zgromadzenia w Ameryce, jeden 
z najwybitniejszych członków zakonnych, został człon- 
kiem Rady głównej; a na jego miejsce został prowin- 
cyałem brat jego O. Ludwik Funken, zamieszkały 
w Berlinie, w Kanadzie. Zaś prowincyałem w Bułga- 
ryi, oraz przełożonym domu w Adryanopolu, wybra- 
ny O. Łuk. Wnorowski, kapłan obrządku wschodnie- 
go, rodem z Królestwa Polskiego, in rit. lat; a O. 
Dawid Fennessy, Irlandczyk, rektor zakładu w Ken- 
tuky, w Stanach Zjednoczonych, powołany do Rzy- 
mu na rektora slumnatu zgromadzenia; wreszcie Q, 


Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium physi- 
cum przy ulicy św. Anny na I piętrze otwarty w każdą 
sobotę od godziny 10—2 w południe. 

Muzeum Techniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań- 
skim otwarte codziennie od godziny 10ej do 6ej.—Wstęp 
20 et. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatny. 


— We czwartek d. 24go lutego: 66. Macieja ap. i 
Zygfryda. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


W sprawfe Towarzystwa muzycznego w Krako- 
wie otrzymujemy następujące pismo: i 

Rozpoczęta od paru miesięcy nowa era w dzie- 
jach tutejszego Towarzystwa muzycznego skłania 
mnie do wypowiedzenia słów kilku, celem zwró- 
cenia ogólniejszej uwagi na instytucyę, obchodzą- 
cą kraj eały. Zbytecznem byłoby w tej chwili ba- 
dać minioną przeszłość Towarzystwa, Miało ono 
swoją świetniejszą kartę, miało i liczne braki. Na 
usprawiedliwienie tych ostatnich składało się wiele 
okoliczności lokalnych, będących częstokroć ich 
żródłem i przyczyną. Sprawiedliwość każe roz- 
dzielić winę na wszystkich potroszę, gdyż oprócz 
umiejętnego kierownictwa każda instytucya wy- 
maga czynnego popareia członków, ioni stanowią 
o jej żywotności. Jəżeli w ostatnich latach Towa- 
rzystwo chyliło się do upadku materyalnego i 
szwankowało na punkcie produkcyj, mianowicie 
chóralnych, pochodziło to w znacznej części z bra- 
ku wytrwałości, z obojętności ogólnej. 
Zaprte. niepodobna, że z początku istnienia 
przeobrażonej instytucyi widoczną była dążność 
do. podniesienia jej artystycznego poziomu, że do- 
bór programów bywał bardzo pięknym niekiedy, 
z uwzględnieniem utworów swojskich, tak, że w po- 
równania innych Towarzystw, krakowskie z pew- 
nością najwybitniej zaznaczyło swój kierunek na- 
rodowy, wykonywając dzieła polskie niepośled- 
miej wartcści. Przeglądając repertuar lat ostatnich 
l programy wieczorów, można mieć pojęcie o ru- 
chu muzykalnym w kraju, co było niewątpliwie 
wielką zasługą p. Niedzielskiego. Sam, będąc śpie- 
wakiem, o pieśni polskie się starał i oddawał je 
z prawdziwym talentem. 

Przy nadzwyczajnie szczupłych siłach artysty- 
cznych naszego miasta i mało rozwiniętej muzy- 
kalności, jedynie ofiarność niezmordowana protek- 
torów Towarzystwa była w stanie utrzymać upa- 
dającą instytucyę, gdy ogół do tego się nie poczu- 
wał. Pamięć księstwa Czartoryskich zespoliła się 
na zawsze z losami Towarzystwa. Š. p. ks. Ale- 
ksander do końca niemal troszczył się o nie; ks. 
Marcelina spieszyła zawsze z czynną pomocą 
jako protektorka i artystka, podnosząc występami 
swemi poziom koncertów i przykładem swoim 
zachęcając drugich do zajmowania się losami 
Towarzystwa. Brak konserwatorynm, brak orkie- 
stry w mieście, nie mówiąc już o braku opery i 
sił wokalnych, uniemożebniały poniekąd normalny 
rozwój Towarzystwa. Swoich sił nie było gdzie 
wyrabiać, obcych nie było za co sprowadzać. To- 
warzystwo zbyt ubogie, by się mogło ryzykować 
na niepewne zyski, popadło w rodzaj apatyi roz- 
paczliwej, jak się zdawało, bez punktu wyjścia. 
Niska opłata rocznych wkładek, tanie wejścia na 
wieczorki, a przedewszystkiem obojętność pu- 
blieczności na losy instytucyi tyle razy 
wypominana, oto przyczyny bardzo ograniczonych 
fuaduszów. 

Trzeba w tem miejsen oddać sprawiedliwość 
amatorom i artystom, którzy biorące udział w pro- 
dukeyach bez wynagrodzenia, śpieszyli chętnie 
na wezwanie Dyrekcyi i podtrzymywali Towa- 
rzystwo. Instytucye amatorskie wszędzie są trudne 
do prowadzenia, u nas może trudniejsze jak gdzie- 
kolwiek. Ostatecznie choroba dyrektora Niedziel- 
skiego zniewoliłą go do opuszczenia m 
stanowiska. Obecny kierownik zabrał się z za- 
pałem i energią do zreorganizowania chóru, bę- 
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Ostatnie wiadomości. 


Berlin 23go lutego. Do północy znanym był 


udał się do Belgradu, a ztąd zamierza podobno 
rezultat 265 wyborów. Wybrano 44 konserwa- 


blie z 'rysunkami akwarellowemi ów 
„ką tha S wyjechać przez Wiedeń do Petersburga. 


dącego podstawą i głównym celem Towarzystwa. 
Pod względem układn programów koncertowych, 
komisya artystyczna, pracując wspólnie z Dyrek- 


(torem, stara się o ich możliwą dobroć. 


Stanisława Augusta zbieranemi przez 
Norblina na Bielanach warszawskich. Zakupiono 
również ołtarzyk renessansowy z 5 obrazami, od- 
lew głowy hetmana .Tarnowskiego z nagrobku 


W Zofii aresztowano dużo osób. Mówią że re- |tywnych, 18 kandydatów z partyi państwowej, 43 
jencya wpadła na trop przygotowanego nowego, kandydatów centrum, 83 narodowo-liberalnych, 8 
spisku. Po rozdrażnieniu, jakie z powodu ciągłych |uiemiecko-wolnomyślnych, 6 soeyalistów, 15 Al- 


Polit. Corr. otrzymuje z Petersburga potwier- 
dzenie powtórzonych już przez nas doniesień 


JW tak krótkim czasie nie można było uczynić 
wiele, ale przyznać trzeba pewien ruch i ożywie- 
nie w programach. Jest nadzieja, że będzie coraz 
lepiej, przy gorącem poparciu osób prawdziwie 
interesujących się sztuką. Losy Towarzystwa 84 
w naszem ręku; będziemy je mieli takiem, jakiem 
je mieć zechcemy. Jestto niezawodnie nietylko ar- 
tystycznym, ale wprost obywatelskim obowiązkiem, 
by każdy bez wyjątku, dbały o rozwój muzyki 
w kraju, dbały o podniesienie się moralnego po- 
ziomu i szlachetnych instynktów, dał żywe popar- 
cie Towarzystwu Muzycznemu, które stać i roz- 
wijać się może tylko mnogością członków. dus 
materyalną stronę idzie, żadna rozrywka równie 
przystępną nie jest, skoro roczna wkładka wyno- 
Bi tyle, ile loża na jedno przedstawienie w teatrze. 
Tysiące uprawiających muzykę osób z natury 
rzeczy powinno interesować się sztuką i uczę- 
szczać na koncerta. Wszakże urządzenie Wystawy 
Sztuk pięknych ożywiło niepospolicie rach w na- 
szem mieście nietylko pomiędzy malującymi. Cho- 
dzimy na Wystawę wszyscy, i to nie wtedy tylko, 
gdy nas czeka rozkosz podziwiania arcydzieła. 

Tak samo i kcncerta ubogiej instytucyi niezawsze 
pewnie wabić będą świetnem nazwizkiem wirtno- 
zów — rozwój swojskich sił i talentów jest tu 
głównym celem. Stworzenie porządnego chóru, 
stworzenie własnej orkiestry — tak niezbędnej 
w Krakowie, są-to zadania wielkie, ale nie nad 
siły, jeżeli się wszyscy zechcemy przyczynić do 
ich spełnienia. Znakomita bardzo wojskowa orkie- 
stra nawet średniej cywilnej nie może zastąpić, 
bo inne ich cele, i wojskowej użyć trudno, chyba 
tylko wyjątkowo poza zwykłe! .przeznaczenię. — 
Trzeba nam koniecznie stworzyć orkie- 
strę własną, trzeba nam zreformować tak bar- 
dzo zaniedbaną muzykę kościelną za pomocą 
szkoły, która nąm da zastęp ukształconych orga- 


pistów. 


knowań rosyjskich panuje w całej Bułgaryi, oba-|zatezyków i 4 Polaków. Odbędzie się zaś 44 wy- 
borów ściślejszych. Królestwo saskie wybrało pra- 
jencya bułgarska nie dała popchnąć na drogę|wie samych septennatystów, a prawie tak samo 
Baden, Wirtembergia i Hessya. Dawniejsza wię- 
kszość parlamentu utraciła dotąd na rzecz septen- 
natystów 47 krzeseł. i 

National Ztg utrzymuje, że przyjęcie septennatu 
jest zapewnione, i że do tego przyjęcia nie będzie 
nawet prawdopodobnie potrzebną pomoc ze strony 
tych członków centrum, którzy są przychylnie 
dla septennatn usposobieni. Między wybranymi 8ą: 
„| Windthorst, Miquel, Benda, Siöcker, Bamberger, 
Wedell- Malchov, Wedell- Piesdorf i Benningsen. 
Forckenbeck i Liebknecht przepadli w wyborach 
w dawniejszych okręgach wyborczych w walce 
wyborczej z kandydatami partyi państwowej wzglę- 
dnie narodowo-liberalnej. 

Berlin 23go lutego. Rezultat 299 wyborów, 
znany do godziny 10 przed południem, przedsta- 
wia się, jak następuje: Wybrano 53 konserwaty- 
wnych, 19 kandydatów partyi państwowej, 56 
kandydatów centrum, 84 narodowo - liberalnych, 
10 wolnomyślnych, 6 socyalistów, 15 Alzatczyków 
i 11 Polaków. Odbędzie się jeszcze 45 wyborów 
ściślejszych. Wogóle wybrano dotąd 156 septen- 
natystów i 98 przeciwników septennatu. 

Berlin 23 lutego. Utrzymują, że parlament 
) |zwołanym będzie przed odbyciem się wyborów 
ściślejszych, skoro tylko ze stanowczych wyborów 
będzie można wnosić o zdolności parlamentu do 
powzięcia nchwały. 

Amsterdam 

Wiedeń 23 lutego. Podług Móahrisch.-Schles.|dnia 19 grudnia 
Corr., udzielił Cesarz księciu arcybiskupowi Schön- 
bornowi godność tajnego radty. 

Wiedeń 23 lutego. Wszystkie dzienniki tu- 
tejsze roztrząsają w artykułach wstępnych rezul- 
tat wyborów niemieckich, utrzymując, że podług 
dotychczasowego wyniku wyborów zwycięstwo Bis- 


w Tarnowie, oraz kolekcyą rysunków 
ręcznych kopij średniowiecznych obrazów kościel- 
nych krakowskich. 


dzienników rosyjskich o celach podróży jen.-guber- 
natora Hurki z Warszawy do stolicy cesarstwa. 
Pomiędzy zamierzonemi reformami w dachu rnsy- 
' |fikacyjnym w Królestwie Polskiem wymienia ko- 
respondent Polit. Corr. sprawę banku włościań- 


wiają się w kołach dyplomatycznych, aby się re- 


bardziej przeciw Rosyi zaakcentowanego działa- 
nia. Myśl powołania księcia Battenberga do ode- 
grania w tem działaniu pewnej roli zaczyna zno- 
wu kiełkować w wielu umysłach bułgarskich. 


Władysław Rieger miał znów rozmowę z ko- 
respondentem Kuryera Ruskiego. Według korespon- 
denta pragskiego do Dziennika Poznańskiego, 
przywódzca ezeski wyrażał nadzieję porozumienia 
między Austro- Węgrami a Rosyą w kwestyi wscho- 
dniej. Austro-Węgry zajęły Bośnię i Hercegowinę 
i rozwiuęły wpływ na losy Serbii za zgodą 
Rosyi — na odwrót Austrya nie będzie prowadziła 
wojny z Bułgarys, choćby ją ks. Bismark chciał 
do tego popchnąć. Mniema on, że mężowie stanu 
rosyjscy powinni przekładać alians z Anustro-Wę- 
grami nad alians z Niemcami. „Rola czeskiego narodu 
jest bardzo skromną; my jesteśmy narodem słabym, 
potrzebującym skonsolidowania i rozwoju swych 
sil. Z Rusinami w Galicyi 
wać, ale wspierać ich nie jesteśmy w stanie, po- 
nieważ aliansu z Polakaml zrzec się nie możemy 
i nie chcemy. Przy wszystkiem, cokolwiek przed- 
siębierzemy — mówił prezes klubu czeskiego, — 
musimy faktyczne interesa monarchii habsbur- 
skiej mieć na oku i opierać się o panującą dy- 


Telegramy. 
Paryż 23 lutego. (pryw.) Podług wiedeńskiego 


Przemysł krajowy. 


Dnia 8 lutego odbyło Towarzystwo powrożni- 
cze w Radymnie doroczne Walne zgromadzenie, 
na którem Dyrektor X. Leon Pastor zdawał spra- 
wę ze stanu Towarzystwa za rok 1886. Ponieważ 
Towarzystwo to stoi pod opieką Wydziału krajo- 
wego i z funduszów krajowych pobiera subwen- 
eye, przeto słuszną jest rzeczą, by ogół dowiedział 
się o stanie i rozwoju tegoż. 

W roku 1886 wyrobiono przędziwa 170 cnt. 
cełowych, co przedstawia wartość 3306 złr. 95 et. 
Za dostawione wyroby do magazynu otrzymali 
członkowie z kasy Towarzystwa 6181 złr. 95 et. 
netto. Niektórzy członkowie zarabiali po 800 i 
900 złr. w roku. Ogólny obrót wynosił w r. 1886 
16,562 złr. 21 c., ezysty zysk zaś 333 złr. 14 ©., 
który walne zgromadzenie po udzieleniu 80 złr. 
tytułem remuneracyi dla funkcyonaryuszów Towa 
rzystwa do fanduszu rezerwowego wcielić uchwaliło. 

Jeżeli się zważy, że Towarzystwo mimo wiel- 
kich stosunkowo, bo 627 złr. 69 c. wynoszących 
kosztów administracyjnych, jeszcze kwotę 333 złr. 
14 e. czystego zysku wykazać jest w stanie, to 
musi się przyjść do przekonania, że Towarzystwo 
się rozwija i że ma przed sobą przyszłość, byle 
tylko członkowie tegoż zechcieli raz poznać, iż 
rzetelność i punktualność jest największą rękojmią 
powodzenia i rozwoju każdego przedsiębiorstwa. 
Nie usiłowania niechętnych Towarzystwu, nie kon- 


telegramu dziennika Paris zanosi się w Bułgaryi 
na wielkie wypadki. Podług telegramu tego ma być 
ks. Aleksander Battenberski w zasadzie stanowczo 
do Bałgaryi powołanym, ale niewiadomo jeszcze, 
czy zostanie on przez sobranie ponownie wybra- 
ny, czy tóż tylko zamianowanym będzie szefem 
armii z tytułem księcia rejenta. Rejencya bułgar- 
ska miała odbyć w tej sprawie rokowania z ga- 
binetami wiedeńskim, berlińskim i londyńskim. 
Zapatrywania Anglii miały być zupełnie jasno 
wyrażone, a gabinety wiedeński i berliński nie 
oświadczyły się jeszcze dotąd, ale nie zachęcając 
Bułgaryi, nie mają z dragiej strony podnieść ża- 
dnych zarzutów przeciw temu przedsięwzięciu re- 


możemy sympatyzo- 


Nowoje Wremia uważa za prawdopodobne, iż 
rząd niemiecki, „jeżeli wybory wypadną w jego 
duchu, zrzecze się myśli natychmiastowego wyda- 
nia wojny Francyi. Siedmiolecie wojskowe uwa- 
żanem być może za wystarczającą rękojmię prze- 
ciw tak zwanym planom boulangerowskim, zwła- 
szcza, jeżeli wybrani do parlamentu posłowie z Al- 
i i Lotaryngii należeć będą do stronnictwa 


23 lutego. Powtarzające się od 
70 tej rocznicy urodzin króla, 
emonstracye robotników,. przy- 
brały dziś w nocy grożniejszy chara 
ewając hymn naro i „Się 
tej kawiarni, w której byli socyaliści 
zgromadzeni. Socyaliści przyjęli ich wystrzałami 
z! rewolwerów, wskutek czego powstało wielkie 


prawie codzień 


dowy, wcisnęli się 


Niechajże wszyscy, którzy mnie zrozumieli, da- 
dzą poparcie Instytucyi i umożliwią dalszy jej 
rozwój. Chciałem przytoczyć tylekroć wspomniany 
przykład Czechów, ich solidarność wytrwałą, uwień- 
czoną budową teatru, jako prawdziwym tryumfem. 
Ale wszakże i myśmy pokazali, że umiemy zbie- 
rać grosze, gdy uznamy, że cel tego godny; świad- 
czy o tem suma wielka, jak na nasze stosunki, 
zebrana na pomnik Mickiewicza. Powiedzmy sobie 
również, że chcemy i musimy mieć teatr, szkołę, 
orkiestrę i Towarzystwo Muzyczne rozwijające Się 
artystycznie i na zdrowych podstawach. Dołóżmy 
starań, nie usuwając się ani z moralną, ani z ma- 
teryalną pomocą, a własnemi siłami stworzymy 
niezawodnie instytneye użyteczne, jeśli tylko po- 
trafimy się przejąć ich doniosłem znaczeniem. Ta- 
lentem, pracą, poparciem, groszem nareszcie służ- 
my, czem kto może, starając się, by Towarzystwo 
muzyczne, oddane wyższym celom sztuki, stano- 
wiło spójnię między całą naszą inteligencyą. Wsty- 
dem jest, że dziś posiada ono zaledwie kilkuset 
członków. Raz jeszcze wzywam najgoręcej, w imię 
obywatelskich uczuć, do popierania instytucyi, 
której los leży nam na sercu. Tu, jak wszędzie, 
nie obejdzie się bez ofiar, ale cel jest ich godzien, 


a pamiętajmy na hasło: viribus unitis. 


narodowego. Ale ks. Bismark, tak mówi dalej 
Nowoje W remia, nie będzie zapewne uważał za 
właściwe rozproszyć odraza wszystkich obaw 
Europy. Jak dotąd, tak i nadal po jednej stronie 
jego zostanie Rosya, która straciła wszelką ocho- 
tę do poświęcenia interesów swoich interesom Nie- 
miec, z drugiej Francya, która militarnie wzmo- 
eniona, czekać może cierpliwie na chwilę urzeczy- 
wistnienia idei odwetu wśród dogodnych dla niej 
warunków położenia politycznego w Europie. 


marka jest zapewnione. Dzienniki te konstatnją Í zaburzenie. Policya z wielkim trudem przywró- 


kurencya nieuczciwa ze strony tychże są zdolne 
ciła wreszcie spokój. Kilka osób zostało areszto- 


podkopać byt Towarzystwa, jedynym jego wro- 
giem niebezpiecznym jest nierzetelność i nienczci- 
wość członków. 

Wspomniało się o niechętnych rozwojowi Towa- 
rzystwa. Kilku mieszczan, chcąc zmonopolizować 
zarobek w swych rękach, występuje przeciw To 
warzystwu i z ich pomocą przeprowadzono łącznie 
z izraelitami po raz wtóry na radzie gminnej re- 
zolucyę, wzywającą burmistrza do usunięcia z bu- 
dynka szkolnego magazynu Towarzystwa powro- 
źniczego, choć Rada gminna nie ma prawa zarzą- 
dzać budynkiem szkolnym, bo prawo to przyslu- 
guje wyłącznie Radzie szkolnej miejscowej. Jeden 
z niechętnych znów oskarżył dyrektora Towarzy- 
stwa X. Lsona Pastora o jego działalność naj- 
przód do konsystorza, potem do Wydziału krajo 


dalej jednomyślnie zdumiewającą porażkę partyi 
niemiecko-wolnomyślnej i obawę wzniecający wzrost| wanych. 
socyalnych demokratów. — Posłowie polscy i z par- 
tyi Welfów utrzymają się zapewne w przybli- 
żenia w swej dotychczasowej liczbie, nie mogąc 


Paryż 23 lutego. Dziś między godziną 5—8 
rano dało się czuć kilkakrotnie wstrząśnienie ziemi 
- ; » w Talonie, Cannes, Awinionie, Nizzie, Besseges 
działać decydująco. Co się zaś tyczy centram, toļi w kilku miejscowościach w Prowancyi. W Nizzie 
choćby ono, z wyjątkiem kilku krzeseł, utrzymało |zawalił się jeden dom, a gruzy zasypały trzy o- 
swój dotychczasowy teren, nie można jeszcze wy-|anby. Na kilku domach zawaliły się dachy. — 
dać o stanowisku jego ostatecznego sądu, gdyż] W Mentonie straciło podobno skatkiem trzęsienia 
pewna część kandydatów centrum, a zwłaszcza|ziemi kilka osób życie, a kilka osób ma być ran- 
nad Renem, wybraną być ma tylko w przypuszcze-|nych. Ruch kolejowy został przerwany celem zba- 


worek aS 238 ug Bać Babi by nin przychylnego usposobienia względem septen- 


bułgarskiej rozpisują się znów Petersburskija Wie- 
domosti. Wbrew zaprzeczeniu Journal de St. Pe- 
tersbourg, organ ten twierdzi, jakoby przybycie do 
Rzymu patryarchy armeńskiego Azariana, który 
przywiózł od sułtana Abdul Hamida II order Osma- 
nie dla trzech kardynałów, nie miało innego celu, 
tylko przedłożenie ze strony padyszacha kwestyi 
bułgarskiej pod sąd papieski. Msgr. Azarian miał 
osobne posłuchanie u Leona III, które trwało prze- 
szło godzinę. „Co mogło pobudzić sułtana — piszą 
Petersb. Wied. — do włożenia na piersi giaurów 
orderu Osmanie, ozdobionego świętemi wierszami 
Koranu? Niktby się też nie dziwił, gdyby Leon XIII 


we - 4 Rzym 23 lutego. Salimbeni przybył w dniu 
, Fremdenblatt pisze, że wybory niemieckie przy-|16 hm. do Massawy, a w dniu 21 bm. powrócił 
niosły państwu niemieckiemu nową siłę na we-|do Asmary. Przywiózł on pismo Ras- Allulaha, 
wnątrz i na zewnątrz. Silne Niemcy jednak wzma- 
eniaią i powiększają nadzieję utrzymania pokoju |kój, oświadezając, że obwarowania około Ua i 
w Europie, i z tego też powodu jest rezultat wy- | Saati, tudzież niewierni, przebywający między Wło- 
borów niemieckich pocieszającym faktem nietylko | chami, byli powodem zerwania przyjaznych stosun- 
dla Niemiee, ale i dla całego kontynentu, potrze- | ków. Między innemi pisze Ras-Allulah: „Bądźmy 


znów przyjaciołmi, pozostając na swoich teryto- 


w którem tenże ofiarował Włochom przyjażń i po- 


wego. 

Niedość na tem. Chcąc zdyskredytować Towa- 
rzystwo i podkopać byt jego, porozsyłał ów nie- 
chętny po kraju cenniki ze swym podpisem i do- 
łączył do nich odezwę, jakoby założył nowa 
Spółkę, która taniej będzie dostarczała towar, niż 
Towarzystwo! X. Pastor przecież w odpowiedni 
sposób znentralizował wymierzony zamach i całą 
rzecz wobec opinii publicznej w należytem przed- 


bującego pokoju. 

N. fr. Presse zaś pisze: Trzy fakta, a miano- ry 
wicie, że partya socyalistyczno-demokratyczna o- 
kazała się niezwyciężoną, że wolnomyślni ponie- wy: Jenerał Gene odrzacił w odpowiedzi swej 
śłi porażkę i że wreszcie w Alzacyi i Lotaryngii, 


Rzym 23 lutego. Do Tribuny piszą z Massa- 


wszelkie rokowania z Ras-Allulahem, dopóki eks- 


Władysław Żeleński. 
me KERRY ZO "PES OPCJI POCO ESETE S ENTE 


obdarzył oznakami orderu Chrystusa, jakie otrzyma: 


saw dnie ks. Bismark, którego z dygnitarzy chrześcijańskich 


Smutne są te zamachy ze strony mimo nadzwyczajnej presyi ze strony władz, Ko pedycya Salimbeniego będzie więzioną. Gene za- 


Dary do Muzeum Narodowego 


w Krakowie. 


chrześcijan i rodaków na Towarzystwo, nastręcza- 
|jące sposobność biedniejszym rzemieślnikom, aby 
1 oni samodzielnie na kawałek chleba zapracowali! 

Nie podlega njmniejszej wątpliwości, że oby- 
watelstwo kraju poznawszy się na tych podstępach 
da się nwieść rozmyślnie 


ble i Antoine wybrani zostali, nie mo 


sprawić i j ekspedycyi na wolność 
niezamąconej radości nawet tym, téras s = w gle Low KE wrm ToT * 


= > oi ) gdyż inaczej będzie członków jej uważał za za- 
wają się, że z zapewnieniem septennatn ucichną |bitych i pomści ich. Salimbeni pochwalił tę od- 
także okrzyki wojenne i zmniejszy się troska o powiedź pisemnie. 

utrzymanie pokoju. Heroiczny środek, jakiego u- 
żyto względem wyborców niemieckich, zrobił może 


Porty. Leon XIII miał wyrzec niedawno poufnie, 
że „byłby szczęśliwy, gdyby mógł być pośredni- 
kiem nietylko między ks. Bismarkiem a opozycyą 
Reichstagu, ale i między mocarstwami w kwestyi 
bułgarskiej.“ Z własnej inicyatywy przytem ni- 
gdyby sułtan nie zwrócił się do Watykanu. Jeśli 


i działaniaeh , 


W ostatnich czasach złożono do Muzeum Naro- 


dowego następujące dary: 


niechętnej agitacyi i jak dotąd, tak i nadal po- 
pierać będzie Towarzystwo, które Wydział kra- 
jowy powołał do życia, a które dziesiątkom lu- 


Kursa. Wiedeń 23 lutego. 2 godz. 30 min. 


swój skutek co do septennatu. Dalsze jednak skutki 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 79:—. — 


ME wta Oo A ETE tego środka nie są zapewne i dla samego Bis- 


party jest przez tego, który w przeddzień odwo- 


P. Fr. Keller, radca dworu: zegarek srebrny 


z XVII wieku roboty Fran. Balevi. 


marka zupełnie pocieszającemi. Renta austr. srebrna opod. 80'15. — Renta 4, 


łania jenerała Kaulbaraa przyrzekł nam załatwić s 
Wiedeń 23go lutego. Do 7agblattu donoszą |złota austr. 109:85. — 5°% Renta austr. papier. 


dzi daje zarobek. Dlatego też zarząd Towarzy- wszystko ku naszej korzyści, bylebyśmy zgodzili 


stwa uprasza najuprzejmiej wszelkie korespon- 


P. Henryk Bukowski ze Sztokholmu: Publi- 
kacyę własną 0 banknotach dawnych różnych 


krajów z fotodrukami. 


z Odessy: Jenerał- gubernator Roop wystosował |uieopodat. 96:85. — Akcye Banku Austr. 
rozkaz dzienny, wzywający wojsko, aby w razie, 
ewentualnego starcia się z jakimś 'przeciwnikiem|128 10 — Napoleony 10'10—. Dukaty — 6'01. 
uzbrojonym w karabiny rewolwerowe, nie znie-| Marki 6270. — 5°% Renta węg. papier. 8750. 


się na pośrednictwo. Nie nasza wina, jeżeli nie- 


dencye adresować w ten sposób: 


stwa powrożniczego w Radymnie.* Akcye kredytowe 278—. — Londyn 


umiarkowanie Leona XIII stworzyło związek mię- 
dzy kłopotami w Reichstagu a kwestyą bułgarską. 


P. Leonard Lepszy z Krakowa: Przedmiot 
artystyczny srebrny, dawny wyrób złotniczy kra- 


kowski Jakuba Radomskiego. 


Możemy tylko powinszować wielkiemn politykowi 
subtelnego manewru: skoro iść do Kanossy, to 


40/, Renta węg. złota 97:90. — Losy prem. węg. 
118:30. — Obligacye indemn. galicyjskie —' —.— 
gacye Poż. Kraj. galicyjskie 96:25. — 


chęcało się rzekomą szością tej broni. 
Wiedeń 21 lutego. ej i 


P. Konst. Scehmidt-Ciążyński: Obraz Fer- 
dynanda Bolla, sztychowany przez Snyderhoefa 
portret Zygmunta III z obrazu Sustermanna ; ku- 


bek srebrny XVII wieku roboty krakowskiej, 


Na dzisiejszy targ dowieziono wołów galicyj- 
skich 918, węgierskich 1520 i wołów eiekch 
1133; razem 3571 sztuk. 

Płacono za woły opasowe galicyjskie 50, 52 do 


zast. galic. Zakł. Kred. Ziemsk. 36 let. 
zastaw. Banku kraj. gal. 
97:—. — Akcye Linderbanku 22975. — Akcye 
g.|kolei Karola Ludwika 20050. — Akcye kole- 


Telegramy biura koresp.  |106—, — 449, Lis 


Peszt 23 lutego. Komisya finansowa i prawn 


nika I. B.; zbiór odcisków galwanoplastycznych 


z kamei i gemm; kwadrant astronomiczny. 


55 złr. najwyżej 56 złr., za woł 


55— 56 złr, osobliwe 5 y węgierskie 50, 


T, do 59 złr. i za wo- w|lwowsko -czerniow. 21650. — Akcye kolei polu- 


aństwowa komisya | j b 
p ya legacyjna Izby magnató a LU taho 11635. EC Bia Ca 


W niedzielę i w poniedziałek odbywały się w dal- ( owsk: 
uchwaliły jednomyślnie na wspólnem posiedzeniu dniowej 9 


szym ciągu narady między wielkim wezyrem a de- 


P. Giejsztor (ojciec) z Warszawy: Autograf 


Zborowskiego, pisany z Moskwy r. 1612 zn 
ukrytemi, oraz kołyskę Joachima Lelewela, 
przechowywaną w rodzinie. 


ły niemieckie 52, 56, 59, 60 i 62 złr., wszystkie 
za 100 kilo mięsa. 
Do Preszburga przypędzono na targ dzisiejszy 


Wilhelm Amirowicz. 


Usposobienie giełdy: stałe. 
Wiedeń 22 lutego. Okowita. Ceny. nieco 
ższe. Tranzakcyj dokonano po złr. 26. Na maj- 


kredyt wojskowy po wyjaśnieniach udzielonych 
przez Tiszę i Fejervary'ego. > 

Peszt 23 lutego. Nominacya Wekerlego najni 
sekretarza stanu w ministerstwie skarbu, tudzież 


legatami bułgarskimi. Delegaci przesłali rejencyi 
do Zofii nowe propozycye Porty. Tak Zankow, 
jak i delegaci zabawią jeszcze— jak donosi biuro 
Reutera — czas pewien w Konstantynopolu. 


P. Julian Kołaczkowski ze Lwowa: Auto- 
graf Adama Mickiewieza, pisany w Dreznie 1832 


roku. 


ień notowano złr. 27 do 27:25. 
ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 


uwolnienie Köfingera z dotychczasowej posady, 
przy udzieleniu mu małego krzyża orderu św. 
Szczepana ,zostały w dzienniku urzędowym ogło- 


pał Aleksander Battenberg wrócił do Darm- 


Poddanego rosyjskiego Nebolsina odstawiono 


„Nabyto do Muzeum: Obrazy Kotsisa, Hipolita 
Lipińskiego, akwarellę Tondosa i pięć wielce cie- 


Kurs pieniędzy i papierów pubiloznyck, 
Miraków 23 lutego. 
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Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu biot. 
Wspólna państwowa renta ZKZ 
Galicyjskie obligacye rdr spał 113173 ib 
6» 5 oyj. pożyczka krajowa . . . . « « « » 

279 Pp , n : 
5% Oblig. komunalne galicyj, Banku krajow . 
44 Listy likwid. Król. Pols ego za 100 kij w. 

l, kop. RET ET 8 
Listy zastawne i dłużne. 
Za 100 złr. îm. wart. oprócz kuponu bież. 
4%, Listy zast. gal. Banku krajowego . . . . 
aj a » Tow. . ziem. we Lwowie 
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6% MER" z 2 7 włokó. we Lwowie > 
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Lit, A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop. 


e kolejowe i bankowe. 
aż oprócz kuponu bieżącege. 
Aksye kolei Karola Ludwika . . . po 210 złr. 
n Lwowsko-Czerniow. . . pO , 
» gal. Banku ipo. we Lwowie po 200 złr. 
>) gal. d, h, i p. w Krakowie po 200 złr. 


Anteni Klobukowski. 
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Rubel papierewy za 100 . 
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Rudolfa z 1884 r. . 6 
Siedmiogrodzkiej 
Staatseisenbahn O. . . 500 
Sfidbahn (Lombardy) - 500 


Theissb.-Gesell.. . . 
Węg. gal. Łupkow. . . _ 


Mwów 21 lutego. 


er. Z klanz. 1867 š 
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Renta węgierska 


Akcye bankowe. 
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4/4, > Bank. kraj. gal. . 
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Banku kraj 
5%, Obligi indemn. gal. 10*/, 
pożyczki krajowej . 


Warszewa 22 lutego. 
5%, Listy zastawne nowe 1869 r. . . 


4%, Listy likwidacyjne . . 
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4 CZAS z Czwartku 24 Lutego 1887. 


Księgarnia antykwarska : (polska) " 
W.Chaberskiego w Krakow e 
Plac Maryacki Nr. 3, (430-2-2) 


Do siewu: WASZYNISTA 


Honiczyna czerwona bez kanianki, 100 kilo | biegły w swoim zawodzie, b. członek ko- 


$ 
Jadwiga Kijasówna, 


E SE 


i À i : 55 złr. — Wyka wyborowa, 10U kilo 8 złr. — | misyi egzamin. na maszynistów w Czer- 
| poleca dzieł h przystęp.:| 1? Wyka wyborowa, syi ęg „maszy - 
a e E AR i AA atom SE) E (a mayaki a aie, mar- [nioweaeh, mogący się wykazać chlubnemi 
zaopatrzona św. Sakramentami umarła ,23 za 26 złr. zę ar Dzieje Węgier, illustr., dru- 8 Niniejszem podaję do wiadomości , iż pod firmą g Za wore lo = 50 pa diag F aarda eia A AE świadectwami , który będąc zatrudniony 
lutego b. r. w kwiecie wieku. kowane na płótnie , 30 złr.; tożsamo na pap. 8 złr. oczta Pleszó [461-23 przy pierwszorzednych fab kach, włada- 
Pogrzeb odbędzie się 26 b. m. rano. (497, Pamiątka dla rodzin polskich 3 8 tablisłoń, foto- as J an są ik a i S ó ł w Kr ak owie 4 dig pocz k hi i m. [jacy językiem rólellim Aen i eiiie. 
z y A rafij 14 złr. Szpaderski ks. J. O zasadach wv-| ; z amże stanowi ogiery po 415 złr. |** I , s 
mowy 2 t. 5 złe. Doré Biblija (72 złx.) zaŻ4złe.| A | p AJl 5 B amaa b d e POZO R rom posady. — Oferty uprasza się 
rze » $ istniejący handel korzeni, win i łakoci przeszedł na BŚ| - e kme Baa , datante Kiakóc rA I. 0412-33) 
'I1Na post!!! Francuska rzecz moją i w tym samym zakresie pod firmą Q reihen Quirolsto: Š x 
Handel pod aniołkiem A i SRóiŁ 6 | 
ielka, w średnim wieku oszukuj = Da frei. General-Anzeiger, BU in o i i 
2 SNe P td Haasan A na wsi lub w W aj kred: B A BI KSI ON W Krakowie Krz sztofor U ŚW. 61. ribi MLAS dee Del) 3,000 złr. poży czki 
A. BIASIONA w Krakowie |^: s. poczta Łapanów. [476 3-3) A - kat: i] E 


: : : oszukuje si ierwszą hipotek 
„prowadzonym będzie. anma) U Maszyny do" robót drutowych Todd py aaka mię a: 


dawniej Jan Mika i Spółka, 


wi poleca Nauczycielka ń _ Upraszam więc uprzejmie celem uniknięcia wszel- ps Pa naci zgadł dobrym stanie, mających wartości 
świeże, wędzone i marynowane ryby, |gggżo* tranouski go, gry a a aaa panie | / kich omyłek w korespondencyi i przesyłkach tylko po- W% [celów drezdeńska fabryka maszyn do|3,000 złr. — Bliższych szczegółów 
mianowicie: ręcznych — poszukuje miejsca. — Adres: A. M. |79 wyższego adresu łaskawie używać. p; |robót drutowych Laue & Timaeus |udziela Czajewski poste.ręst, Kraków. 
łososie, węgorze, |poste restante Hiraków. (478-3-3) 4 % wii wmiieki A: Biasion. E w Löbtau-Dreznie. (378-3-4) [415-2 2] 
sandacze, minogil, s, ja, yos EAN ; | 
sara morskie, pstrągi, Kilku ajentów oraz: EEKE ~ OOHOLROOE>E>-<>-C) T i d ipt Jó f Ch CISZEW kie 0 | 
szproty, piklingi, | SA za anie wy awnictwa Józeta Cho SKIEJ 
py, OPR: apa kia rej bais OZ żę, r A ie a r P i é 
omary, ostrygi. pozłotniczych i rzeżbiarskie > ry- Gwini n A\ y chow w OZNANIU. | 
Kawior astrachański, wulta w Krakowie przy ulicy Flo- y e 5 > » Ą | 
bryndzę liptowską  |ryańskiej pod Nr. 1. > a, Z dowiezionej trzody pełnej krwi Yorkshire (large white W Krakowie do nabycia Za pośrednictwem | 
i J y pertnej 
Faaam ot kaucja lub poręczenie wymagane |prEed) sprzedaje prosięta do chowu (438-1-2) Administracyi „Czasu“ 
Wysyłki pocztą uskutecznia się bezzwło- ree i P „ieęż eye 3 s r | 
cznie, nie doliczając kosztów opakowania. Dzierżawa gospodarcza arcyks. Albrechta w Iskrzyczynie|eawęoziaRz POZNANSKA. Zbiór powieści, gawęd, wierszy, opowiadań | 
zlecenia z prowine TO8Z i ] i i 
siicęscneć: ak WYR. p (435 Á B pod Skoczowem w Szląsku austr. humorystycznych, dowcipów itd., 128 stron i 30 rycin, z przesyłką 77 ct. 


GAWĘDY STAREGO LESNICZEGO. 100 str. i 12rycin, z przesyłką 50 c. | 
ZIMOWE WIECZORY PRZY KOMINKU z Srycin., z przesyłką 41 c. | 
GAWĘDZIARZ. Zbiór gawęd, wesołych i ciekawych opowiadań, powiastek, l 
dykteryjek i t. d., z przesyłką 41 ct. 
Można też nabyć powyższe cztery wydawnietwa, oprawne w jednym tomie, za cenę 
2 złr. z przesyłką. Taki tom zawiera 65 rycin i 420 stron wielkiego formatu. | 
1 


Tapety 


z pierwszych fabryk krajowych i fran- 
ceuskich, stosowne sziaki, listwy 
złocone i drewniane, sufity ex relief | 

otrzymał świeżo i poleca 


największy skład tapet, 


storów do okien, cerat na „meble 
| 184 226-) 


i stoły 
wilhelma Fenza 


w Krakowie, Rynek 9. 


ESEJ EZEZCZEEJEJEŻIEJCZEJEZEEHSETESEE) 


JAW IMWATOWICZ 


we LWOWIE, ulica Kopernika pod Nr. 3, — w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 20, 
w CZERNIOWCACH Rynek Nr. 2, poleca swojego wyrobu 
znakomite środki odszczególnione ma medalami za- 
sługi i ma dyplomami uznania na wystawach 
krajowych I zagranicznych. 


Nasienie Świerkowe 


po 80 cent. za kilo — także sadzonki 

jednoroczne modrzewia, sosny 

iświerka, dobrze wyrośnięte, po 70 et. 

za tysiąc — sprzedaje Zarzad dóbr 

A ooo poczta Liszki. 
-1-3) 


RADA ZAWIADOWCZA 
Stowarzyszenia Zaliczkowego 


WESOŁY CZARODZIEJ. Zbiór ciekawych sztuk czarodziejskich, magicz- 
nych, fizycznych, chemicznych, rąchunkowych i t. d. dla rozrywki młodzieży 
i pomnożenia zabawy w wesołych towarzystwach. Z 12 obrazkami — z prze- 
gyłką 27 cent. 

PRZEMOWIENIA przy uroczystościach weselnych i chrzcinach. Zbiór wierszy, 
toastów, przemówień i życzeń dla uprzyjemnienia godów weselnych, z uwzględ- 
nieniem uroczystości złotego .i srebrnego wesela — z przesyłką 27 cnt. 


|, w i A A R | m. W m e Z a NC M NN R W M 
e z jest najlepszym środkiem do pieknego ułożenia i konserwowania 
Brillantina bsgdy i bokobrodów. — Flakon 50 cent. 


. > E i SKARBCZYK POEZYI POLSKIEJ, zawierający 68 większych i mniej 
w Żyweu Podejmuje się tapetowania miesz |] Olejek taninowy, wzmsenia i pobudza włosy do porostu. Piakonik 50 o: szych utworów poetycznych, jak np. Maryę Malczewskiego, Jana Bieleckiego, 
7 : s kąń. Próby na danie franco. wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na E Bitwę Racławicka, Tyrtensza itd., 256 str. — z przesy ą 50 ent. 
z poręką a zapisanego, 4 żą NIGRETINA trwały i pięxı y kolor czarny lub ciemny. — Cena 1 złr. ZYWOTY ŚWIĘTYCH PATRONOW NARODU POLSKIEGO 
Z A Z 1 1 z z ZZ A e 


Członków Stowarzyszenia Cebulki włoSsowe na porost wąsów, brody i brwi. Flakonik 1 złr. 
Ő w a ——————ŮŮŮŮ— 


s pomada z bardzo przyjemnym zapachem w laseczkach do przytrzy- 
Bandolina mywania włosów po 25 i 50 ct. zwa 


POMADA BALZAMICZNA do ułożenia wąsów. Słoik 40 ct. 
nnn 
Pomada orzechowa by kolor Słok mh | 77 GB pata: 


TRAWA MIODOWA 


(Holcus lanatus) 
nasienie świeże i pewnę, na grunta suche iub mo- 
kre zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina 
raz zasiana trwa kilka lat. — Jeden korzec 
wraz z,workiem kosztuje 4 złe., przy zaku- 
pnie naraz A© korcy, dodaje się korzec bez 
płatnie. — Zamówienia uskutecznia J. Balsie- 
wicz, skład nasion w Bochni. [399-4-30] 


dla ludu i młodzieży. 120, 208 str., z rycinami, 60 cent. | 
ME” Za otrzymaniem należytości żądane dzieła wysłane będą odwrotną pocztą. 


ZWYCZAJNE ROCZNE ; 
VII. Walne Zgromadzenie 


które s ę odbędzie w sali ratuszowej 

dnia 43 marca 1887 r. o go- 

dzinie 4ej po południu. 
PORZĄDEK DZIENNY: 

1) Sprawozdanie Dyrekcyi za rok 
1886. 

2) Sprawozdanie Rady zawiadow- 
czej z rewizyi rachunków i czyn 
ności, oraz wniosek o udzielenie 
Dyrekcyi absolutoryum z czyn- 
ności za czas od 1 stycznia do 


R 
b 
i 
b 
[R 
R 
i 
i 
i 


Wiolla proszki Seidlickie. 
Tylko prawdziwe, 


kępa na etykiecie każdego pudeł- i 
wydrukowany jest orzeł 1 firma j 


-ery Mia. 


A A. ok R j 
Trw. pewny skutek tych pro- 
<a najuporczywszych cire- 
pieniach żołądka i trze- 


wiów brzusznych , kurcząch 
żołądka, zaflegmieniu zgadze, 
P 


NIF Elixiru do Zębów ow 


Wine. 0:0: BENEDYKTYNÓW 


Opactwa w SOULAC (Gironde) 
Dom MAGUELONNE, Przeor 
3 MEDALE ZŁOTE : w Bruxelli 1880 r. i w Londynie 1884 r. 
NAJWYŻSZE NAGRODY 


ELIXIR COCA P* J. BAIN 


jest jednym s najsilniejszych. środków przywracają- 

k cych wyoserpane siły po długich słabościach í nadu- 

P) życiach wsselkiego rodzaju. Toniozny i pożywny 

> przywraca szybko i cudownie funkcye zwątlonych 
organizmów — 


; WINO COCA P' J. BAIN 


chronicznem zaparciu stol- 


as, W cierpieniach wątroby zA- 
stajach krwi i hemoroidąch, 


i w najrozmaitszych chorobach 


kobiecych, zapownił od wielu 


końca grudnia 1886 r. ($. 48 st. bec ty tora >. dk r mako WYNALĘZIONY [973 _ piofRA BOURSAUD OSTRZEŻENIE. lat tym proszkom obszerne wzięcie. 
3) Wniosek Rady zawiaduw. kita popowy: Eo EP e Codzienne 'utycie kilku kropli Elixira dą Bag” Fałszywe wyroby będą ządownie śoigane. 


) BAIN Bracia i FOURNIER / 


) wParyłu, 43, ulica Ammsterdamiwgłównych X}. 
aptekach, 


dem rozdziału czystego zysku 
z roku 1886 ($. 48 stat.) 
4) Wybór dwóch członków Rady 


Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a. 


iado ; c oe t [140-14-24] « Oddajemy „rejrkcwia usługę "mamą z dk; f k e z | M Il 
zawiadowczej w miejsce us u- dj telnikom zwracając ich uwagę na ten staro- 
Daa T e EN Dana ron łowy m kk Wódka francuska i sól Molla 
380700. Patent [178-17-] || leczących i jedynie zapobiegających wszelkim 223 


5) Wnioski członków. (436) | cierpieniom zębów. » 


A ś 4 Sprzeczne | Flakoniki : 2, 4 i 8 fr. Jako weteranie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
Żywiec, dnia 21 lutego 1887 r. M n d 0 ran i a | Proszku Pudełka : 4 fr, 25 0., 213 fr. — Pasta Pudełka : 2 fr. członków i sparaliżowań, bóla głowy, pasów. i szybów, Jako G paee- me Abdinin er 
C; s p 5 „a i i R i a ewn i 
Prezos: Ludwik Böhm m. p. aszyny p Do iT SEGUIN iior dnon kakait, BEEDODA PAE E e RAe. A 
ekretarz: Wojciech Jabłoński mxp. F 


i magle do bielizny 
poleca 
Aleks. Herzog, 
w Wiedniu, Graben, 
Braunerstrasge ô. 
Katalogi darmo i opłatnie. 


Znajduje się we Lwowie w aptekach : PP. Mikolascha, J i każda flaszka zaopatrzona jest 
Wewiórs iego, Krzyżanowskiego, Blumenfelda i w składzie | JM Tylko E asia pa pa pie Molla. 
perfum P. Jg: Jahla; w Krakowie w aptekach PP. Redyka, Wiszniewskiego, Traw p nak 


czyńskiego i w magazynie perfum P. Donning. 


oraz w ap'ece p. zaa "R | siożei Qiej tranowy M. Krohn & Go. 


w Bergen (w Norwegii). i 
Najskuteczni i dpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płac, prze- 
dw pO ik ind e pass, w poezja r m ro eaaa tudzież dla popra- 
wienia ogólnego odżywie: 5 z 
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku 


DO SPRZEDANIA [487-2-8] 
zæ kasa ogniotrwała 28 


po cenie bardzo zniżonej. Bliższa wiado- 
mość przy ul. Brackiej Nr. 6 na dole. 


Cenniki wraz z warunkami wypłaty dla e. k. urzędników państwowych 0 


mundurach i przyborach. mundurowych 


rozsyła opłatnie 


POSZUKUJE SIĘ W KRAKOWIE 
do wynajęcia od 1 lipca 1887 r. 


. . . miej, zakład mu durowy „ZUR KRIEGSMEDAILLE:« kosz e í złr. w. a. 
pinetania, ai pe LEA smena „||. Moritz Tiller & Co. p aadromi dustawey, | amg ama reje © E AL E Dolanog ardo, Wajda 
wnie i osobnego strychu, razem w, jednym čo- nabrzmienia nóg, an- w Wiedniu, VIK., Marishilferstrasse 22. (272-17-20) |||Główny skład wysyłek u A; Asa i : 


gielskie elastyczne 
pończochy gumowe, 
stosownie do wielkości 
za sztuk 
ażśdo kolana . . złr. 8— 
„Ppowyżej kolana „ 4—6 
EJ n uda „n 6—8 
JĄ Część łydkowa, udo- 
wa lub kolanowa, tu- 
dzież skarpetki, sztuka 
złe. 1775 do złr. 2:50. 


0. Neupertg Nachi, 


Wien, l., Graben 29, 
im Hnnern 
des Tattnerhofes. 
Rozsyłka punktualnie za 
zaliczką. (209-4-12) 


mu, na pomieszczenie oddziału c. k. da' meryi. 

Zgłoszenia o z dołączeniem sytuacyjnego pla- 
nu domu, z podaviem zarazem żądanego czynszu 
rocznego, przy muje najdalej do dnia 26 
lutego r. b. Wydział Rady powiatowej w Kra 
kowie i nawzajem udzieli w tym czasie objaśnie- 
nia interesowanym. (431-2-2 


| M A e 


OGŁOSZENIE. 


Podpisany zarządca masy konkursowej 
p. Fani Nilssenfeldowej, podaje do powsze- 
chnej wiadomości, iż na podstawie uchwa- 
ły Wydziału wierzycieli, zatwierdzonej ze 
strony Wgo e. k. Komisarza konkursowe- 
go, sprzedawane będą z wolnej ręki po- 
cząwszy od dnia 21 lutego b. r. w handlu 
krydataryuszki Fani Nttssenfeld w Kra- 
kowie (Rynek główny Nr. 12) wszelkie 
towary do masy konkursowej należące, 
jakoto: materye jedwabne w różnych ga- 
tunkach i kolorach, ztłasy, materye weł- 
niane, modne w wielkiej ilości i przednim 
gatunku, kaszmiry, płótna, ręczniki, chu 
stki do nosa, perkale, szyrtingi, barchany, 
piki, obrusy, serwetki i t. p. — dalej cho- 
dniki (Laufteppiche), dywany, dywaniki, 
chustki welniane damskie w różnych ga- 
tunkach, portyery, firanki, koce i kapy 
na łóżka, serwety i serwetki, derki na 
konie, — wszystkie towary w znacznym 
wyborze i w dobrych gatunkach. Towary 
wszelkie sprzedawane będą po cenach sza- 
cunkowych, stosownie do inwentarza masy 
konkursowej. Rzeczona wysprzedaż z wol- 


c= p p rw 
Uprasza się Szanowną Publiczność: wyraźnie żądać preparatów MOGLA i lijtylko te 
przyjmować, które opatrzone są moją marką e powy enpa 
ją: w KRAKOWIE K. Wiszniewski, W. Redyk F: Sobierajski apt., Si i apt., 
M. Tan AAT ES „Bt, Feintuch kup.,—w.BIAŁY E. Keler apt, — w BRODACH M Kulsk apt.— | 
w GURAHUMO E. Botezat apt., — w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt.. J. Rohm apt.,—we LWO- 


. Beiser apt, S. Rucker apt.—w NOWYM SĄCZU W. Filipek apt., Kosterkiewicz, wdowa, 

f he peser ak. —w NOWYM TARGU C. Laur, — w OŠWIECINTE J. Löwenberg, — w 

i PRZEMYŚLU F. Nahlig apt., A. Mańkowski zB PRZEMYŚLANACH E. Baranowski apt., — 
w PODGOR/ZU J. Skakalski aptek., — w RZESZOWIE J. Schaiter i Sp., A. Karpiński apt., — w 

SOKALU E. Wysoczański apt., — w STANISŁAWOWIE A. Amirowicz apt, A. Beill aptek., — 


w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt., — w TARNOWIE W. Miildner i Spółka, H. Wierzycki, 
= 4 = = s EL Fr. Leszczyński, Th. Scharf, — w WADOWICACH K. Fiderkiewicz, — w ZBARAZU Izydor 
uznane jest ogólnie jako najsmaczniejsze 
i najlepsze kakao. 


Siissermann, — w ZŁOCZOWIE F. Petesch aptek. (67-11-) 
Pod względem swej wielkiej wydatności 


jest WAW HOUTENA CZYSTE KAKAO, jakko!- g $ % 
Siek na oko droższe, jednak tansze niż inne podobne wyroby: z . (austryacki przemy ) 


74 

filiżanka VAN HOUTENA CZYSTEGO KA- OOE i j 
KAO piè kosztuje więcej niż filiżanka herbaty lub kawy; po 8 pp | wyrób W BENGER SOKNE w Bregenczi 
nieważ jednak jest napojem szczególniej pożywnym pod osobistą poręką prof. Dr. Œ. Jiigera. 


i ostrawnym, przeto rzeczywiście kosztuje $ 
apad n mniej, i : Jedynie koncesyonowany główny skład 
h oh wszelkich orygin. normatnyci «rytów hurtownie i częściowo 
Do nabycia w większych aptekach, składach aptecznych, han- 
dlach jakoś: a Poan i eukierniach, w puszkach blasza- Prof. Jägers CO.s 


4 i 1/8 kilo netto towaru. 96 18-104 iedniu, I., Brandstätte 5, w Budapeszcie IV., Deakgasse 5. j 
nych po 1/2, 1/4 i 1/8 kilo ito towaru ( ) w Wiedni Pzd to bory Aazpą Pis opZaEAte. (370 7 26) | | 


Impotencyę, 


osłabienie męskie, 
wszelkie następstwa grzechów młodocianych 
i powstałe przez to osłabienia wzroku, słu- 
chu i pamięci, przedraźnienie, rozstroje ner- 
wowe, zmazy nocne i cierpienia krzyżów wy- 
leczone będą według świetnie uznanej meto- 
dy bez następstw i przerwania w zawodzie 
gruntownie i najszysciej, również oieczenie 
z oewki moczowej, świeżo powstałe i zasta- 
rzałe, bez bolu i bez wstrzykiwania, także 
wszelkie ohoroby kobiece, jak: białe upła- 
wy, niepłodność i wszelkie choroby macicy, 
również ściśle wedle naukowej metody wszel- 
kie rui skórne, kiłę i wrzody bez kra- 
jania lub pieczenia w słynuie znanym od lat 
wielu zakładzie 


Dr" Hartmanna 


Miejsca sprzedaży: w Krakowie u Stanist. Feintucha w Rynku gł. Nr. 6 — 
J. F. Fischera, handel papieru i korzenny — M. Nawornickiego w Rynku 


Nr. 44 — Jana Nanigi — Ed. HKräntlera, skład materyał. apteczn. — Fr, Le- C. k: Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 


nerta, hande orzenn mate . — Józefa Trauczyńskiego, aptekarz — 
ANG i femina > m. ns kaj: "O" O" WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY > 


J. Wentzia w Rynku głów. Nr. 13/19. 
ważnego od 1go października 1886 r. 


j i i do pozłacania i i z napra i Odjazd z Podgórza-Płaszowa Przyjazd do Podgórza-Płaszowa 
nej ręki trwać będzie tylko przez CZa8 | $ specialisty wedle dyplomu z r. 1870 członka peile eren zk Leo m py ox 4 alye, 828 r do Skawiny, Oświęcima, Suchy, Żywca, | 9-12 ko zowtniem z Nowego Sącza, Suchy, 
krótki. Handel będzie otwartym codzien- „wiedeńskiego lekarsk. wydziału oroślanowych, papierowych, skórzanych i t. p. Nowego Sącza, | R rE ; ; 
nie z wyjątkiem niedziel i świąt uroczy-|f]w Wiedniu, l., Lobkowitzpiatz Nr. I. s Użycie dla każdego bardzo proste. — Flaszka z || 4:34 popołudniu do Skawiny, agp eem 1048 msającnóc ea oe żęży laneta ZET 
stych od godz. 9 rano do godz. 6 wieczór. Mnóstwo uznań można przejrzeć. Leczenie pe zlęm 1 złr., 6 flasz. 5 złr., 12 flasz. 9 złr. — 7:08 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego 33-1 7:08 3 eos U 4 Such „ Oświęcima, Ska iny 

W Krakowie, duia 20 lutego 1887 może być odbyte z najlepszym skutkiem tak- a zaliczką albo za poprzed. nadesłaniem pieniędzy. sta Hotel ąCZA, Ek cw jk obi oem , 
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Czcionkami Drukarni „Czasu.“ Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca Drukarni József Łakociński. å 


